NT"23G 


SEDYWZKA PWK ES T S TUAT F TST r 


Rok 


Kraków, C 


zwartek 


NOWA 


RM 


i 


XXV 


Prenumerstę przyjmajaą: 


zaimiejscową: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco. 
wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agoncyś J. Hopoasa 
i A. Ealomonowej, nl. Sławkowska 2. — Handei St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Namor poranny wychodzi codziennie z wwvintkiem poaiełziałków i dni poświątącsnych, 
numer popoindniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dui świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 


rseznie: j|  póirccznie: kwartalnia: |  m!osinaznie: Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
W miejsca ET a de 24 koron 1# koron t koron £ korony Zamiejscową pronumeratę f ogioszenia (inserzty) przyjmują: We Lwowie Biara 
W Anstro- Węgrzech T dzienników: Ludwik Plobū, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — 
à w an i a pocak. ;, Ha á l © o Teoh. 3 p w b. W Przemyśłu Heszcles, — W Jarosławiu A Amstor. — W Wieśniu: Hermann Gold- 
a f Se a > w o on ý 3 r o a schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeiie 6, — M. Dukes Nacht. Haasenstein 
W innych paźstwach aa 48 o Ba o, Wa % A e 8 Vogler (także w Humbargn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), — 


A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hambnrga, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
Jek (Wolizeile). — W Paryżu Socićtć Mutueile da Publicité A. Lorette, directeur, 6% 
Rae Rougemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administrecya „Nowej Reiormy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 n. — Nade: 
slane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, następny po 10 h.od wiersza, — 


finsarat r) NOTaASza Rue nadsyłać wprost de Adrinistrarył 
„B. Rozormy" w Krakowie. 

Adres Recakcyi i Administracci: Krażów, ulica Jegieliońska 10. 
Teleton Redakcyi i Administracyi Kr ŚL Nr rach poczt Kasy oszczed, 857.464 
BHesopisów nadsyłanych Kedaicya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 bi: w Biurze dzienników A, Olszewskiego, ulica 
Riihskiego 2 i w Blurze Plohna. ulica Karola Ludw. 4, 
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Cenn numeru 10 hal, z przesyłką pocztowa 12 hal. 
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PLEMIONA tvaadnicwd 
zaprowadza Admiuistracya „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 

i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się 6d 

niedzieli do niedzieli Tygodniowa prenumerata 

wynosi: 

W Austro-Węgrzech z iwurazową dzienną prze- 
syłką pocztową 3 90 h. 
W innych państwach Europy. 1 K 29 h. 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal, 
Administracya prosi usilnie P. T, prename- 

ratorów, aby przy zmianie adresn podawali ko- 

niecznie tokże miejscowość i pocztę, w której 
dotad odbierali „Nową Reformę* Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 

w tej formie: „Proszę posłać „N. Reforme“ nje 

do N., lecz do X*. 


E AES E T E S EEE > A 


Smuine horoskopy. 

Dwa dni najbliższe przyniosą ram taką 
liczhę wyników wyborczych w Galicyi, że nie- 
bawem hędziemy w możności zdać sobie jasno 
sprawę z Ssytuacyi, jaka te wybory wytworzą. 
Ale jnż dzisiaj. gdy na 106 mandatów, obsa- 
dzonych jest 41 (a nie 42, jak wczoraj obliczo- 
no), jedynie z wielkim pesymizmem i zafraso- 
waniem na tę sytuacyę spoglądać musimy. Prze- 
dewszystkiem w Galicyi wschodniej grozi nam 
wprost żywiołowa katastrofa. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że z dwnmandatowych 
ckręgów wiejskich nie wyjdzie tam ani 
jeden poseł polski, a jeżeli wyjdzie, bę- 
dzie to niesłychanie radosną dla nas niespo- 
dzianką. ] 

Cały system proporcyonalny, specyalnie w Ga- 
licyi Zastosowany, okazał się pomysłem, co do 
ceiw swoich, z gruntu chybionym. w 
skutkach fatalnym. W Galceyi zacho- 
dniej, gdzie obok kandydatów narodowych, wy- 
stępnją socyaliści dwnmandatowość wyw o- 
łuje zamięszanie wśród ludności wiejskiej, 
która nie może zrozumieć, że głosować będzie 
na jednego posła, a wybierze dwóch, Skutkiem 
tego kandydatów narodowych, mających iść ró- 
wnolegle, uważa ludność wiejska za kontrkan- 
dydatów, dzięki czema watwione ma niestycha- 
nie zadanie kandydat socyalistyczny. za którym 
wyłącznie toczy się ugiłacya we wszystkich 
gminach danego okręgn. Skończyć się więc ła- 
two może na tem, że jako kandydaci mniejszo- 
ści przechodzić będą socyaliści. 

W Galicyi wschodniej natomiast, w gminach 
wiejskich, rozdzielili Rusini poszczególne wsie 
okregu wyborczego między swoich partyjnych 
kandydatów w ten sposób, że w najgorszym 
razie przy pierwszem głosowaniu przechodzi 
odrazu kandydat raski, A gdy do wyboru ści- 
ślejszego staje Polak z Rnsinem, to wszystkie 
głosy zwycięskiego kandydata ruskiego z pierw- 
szego głosowania. przerzucają sie na Rusina, 
skutkiem czego polski kandydat musi upaść, 
W ten sposób mniejszość polska na wschodzie 
nie zdobędzie prawdopodobnie ani 
jednego predstawiciela. 

Ponadto. zarówno co do okręgów wiejskich, 
jak co do miejskieh w Galicyt wschodniej, sta- 
neay dwa kompromisy: miedzy syonistani 
i socyalistami, a nadto między Rasinani i so- 
zyalistami (Zob. art. „Z ruchn wyborczego” 
Przyp. ved.). Zarówno pierwsza, jak drnga gru- 
pa kompromisowa zwraca się przeciw kan- 
dydatom polskim. którzy mieć będą w ten 
Bposób przeciw sobie: Rusinów, syonistów 
isecyalistów. 

Skutki tej kontruternii objawiły się juz wczo- 
mij w wyniku wyborn ściślejszego z okręgu 
Czortków-irembowia-Bodzanów, gdzie 
wybrany został żyd syonista dr Mahler, do- 
cent w niemieckim uniwersytecie w Pradze. 


» . . , . . 


Stefan Żeromski. 


eje grzechu. 


(Ciąg dalszy). ' 
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Smutek i spokój spływa z tej tajemniczej, 
z tej bosko pięknej muzyki w ciemnoszelestny 
park, między widma drzew. Niema w niej gro- 
zy i niema rozrzewnienia. Co kruszy wyniosły 
smutek i we łzy się wylewa, Nokturn ów był 
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den wybór Mahlera jest po prostu czemś 
skandalicznem. Od czasu osławionych wy: 
borów rabina z Wloridsdorfa, dra Blocha, w Ko- 
łomyi, nie było wypadku, aby człowiek dla 
kraju obcy, nie Polak i nie Rusin, postował 
z Galicyi w parlamencie, Wybór ten będzie je- 
szcze przedmiotem dyskusyi publicznej, która 
musi winnych pociągnąć do odpowicdzialności. 

Wedle informacyj „Kuwyera Twowskiego*, 
zawniiła tutaj Rada narodowa. Dziennik ten 
przedstawia rzecz w następujący sposób: 

dako kandydaci tego okręgn wyborczego o- 
ogłosili sie Ukraińcy: dr Kwin i dr Kolessa, mo- 
skalofil ks. Buiński ze strony ruskiej, zaś kon- 
serwatysta Jerzy hr Baworowski, fudo- 
wiec Narol Wojewoda, narodowy demokrata 
dr Jan Socha ze strony polskiej. Rusini, aby 
nie rozbijać swych głosów, wybrali najodpo- 
wiedniejszego kandydata, profesora uniwersj- 
tetn dra Aleksandra Kolessę. a dr Ewin w 
pierwszych początkach na rzecz jego zrzekł sie 
kandydatury. Ks, Bileczewskiena, nie mającemu 
szans przejścia, pozostawili wolną rękę. Nato- 
miast Połaey nie wybrali odpowiedniego wspól- 
nego kandydata. : 

Nie ulega wątpliwości — pisze „Kurver“ — 
że ze względu na szanse najodpowiedniejszą 
kandydaturą ze strony mniejszości polskiej był 
Jerzy Baworowski, marszałek trembowelski, 
którego Rada narodowa powinna była zatwier- 
dzić i który byłby jnż wyszedł przy 
pierwszem głosowaniu, albowiem wszy- 
sey Polacy byliby solidarnie za nim głosowaii, 
a na wypadek ściśle,szych wyborów byłby ró- 
wnicż wybrany posłem, albowiem jemu także 
Rusini w walce z syonistą Mahlerem, jako 
lubianemn marszałkowi. ołosy swe by- 
liby oddali. 

Osoba lr. Baworowskiego była jednak sola. 
w oka narodowym demokratom, Postanowili za 
wszelką ceną zwalczyć jego kandydaturę, a w 
razie upadku kandydata mniejszości polskiej, 
zwalić na niego całą winę, że kandydat polski 
upadł. Sztuka nie udała się. Fhiabia zrzekł się 
kandydatury. Jako kandydata swego wysunęli 
na czoło osobę dra Jana Sochy, byłego adjunk- 
ta sądowego w Trembowli. który jednak nie 
posiadał tej popniarności i siły pociągającej, 
jakiej dopatrywału się w nim Rada narodowa, 
kiedy przy pierwszem głosowaniu otrzymał za- 
ledwie 5796 głosów i stanął de wyborów ści- 
ślejszych z Mablerem, podczas gdy Ukrainiec 
kolessa otrzymał 19.167 głosów i odrazn zo- 
stał wybrany posłem. Przy ścistejszym wyborze 
głosy prof. Rolessy oddano na Mahlera i kan- 
dydat polski upadł 

Jutro staje znowu w 5tanisławowie do 
wyboru ściślejszego sychista Braude z b. po- 
stem Stwiertnią. Tutaj okaże się tedy, czy 
kompromisy rusko - syonistyczao - socvalistyczne 
znajdą zastosowanie na gruncie miejskim. 

Jeżeli do tego dodamy ewentualność zdoby- 
cia kilku mandatów przez socyalistów, między 
temi nawet w samym Twowie, te nie trudno 
przewidzieć, na czem skończą się obecne wy- 
bory w Galievi. 


TAPE FE | p a > 
Sienkiewicz do BjórnsonU. 

Gzytając odpowiedź Sienkiewicza na artykuł 
Bjórnsona o Polsce i Polakach i o ich stosunku 
do Rusinów. uczuwa się nietylko zadowolenie, 
że niepowokmenu i nierozważnemu sędziemu 
naszych dziejów i waszego charakteru narodo- 
wógo dostała się zasłużona odprawa. lecz także 
nbołewanie. iż odprawa ukazała się tak późno, 
lis dopiero, gdy ów artykuł "norweskiego pi- 
sza zeszedł jnż z porządku dziennego dyskn- 
syi publicznej. a nieuzasadnione jego zarzuty 
znalazły tak szerokie rozpowszechnienie i zape- 
wne także wiarę w bezkrytycznych i nieświado- 


— Odstap, głupcze! Testem człowiekiem spra- 
cowanym. Chee odetchnąć po mojej niewoli 
Chee być sobą przez małą chwilę i czuć. co 
daje niebo, noc i muzyka. Chee być sama je- 
dna z moją nocą. z moją muzyką i moim jas- 
minem... 

Na wspomnienie tamiych chwil palce jej za- 
krzywiały się, jak szpony, — wyprężała się w tył, 
a z gardla wypadał jęk rozpaczy. Widziała to 
oczywiście, że tamto jaż przeszło na wieki i skonało 
bezpowrotnie. Nie tylo żałowała swej dziewiczo- 
ści, ile swej duszy dziewiezej. wolności wewnetrz- 
nej lamy człowieczej, zachwytu i porywu serca. 

Mówiła sobie, że zdradziła nie tyle rodzwów, 


. i $ . me Tr "r 7 p GA 
jakoby druga noc, druga obok tamtej. Jak|ile wieczność. To też dobrowolnie poddawała 
noc — Noktum ów zawierał w sobie smutek, |się widzeniom i zudou. Mamita się całemi go- 


który mógłby ogarnąć cały ród ludzki i wy- 
starczyć dla w szystkichfdusz. co cierpią na tej 
ziemi. Jak wielka, cicha, tajemnicza noc był 
słą niewiadoma, zamknięta w sobie i wiecznie 
żywą. co zachęca, ażeby mężnie i wyniośle iść 
swoją drogą przed się. iść daleko. z oczyma 
utopionemi w gwiazdy cietonego nieba. Tak noc 
wołał i porywał ku nieskończoności. Szła też 
wówczas pełna młodych sił, jak powietrze prze- 
sycona zapachem jaśminu, owiana szelestem 


dzinami (aż do wybuchu rozpaczy), że weale 
nie oddała się Łukaszowi, że była jeszcze tą 
samą. co dawniej. Wszystko skupiło się we 
wspomnieniu szarego płaszczyka, dawnej. pa- 
nieńskiej okrywki. Mż to uczmaków, studen- 
tów, ilnż poetów ów Szary płaszczyk budził ze 
snu. gdy chodziła na pensyę! Skoro się uka- 
zywał w mlicy. ileż serc młodzieńczych biło i 
ile oczn gorzało! Tubiła zarzucać jedne jego 
połe. gdy szła z pośpiechem... Mówiono jej o 


czaruych drzew, jak ciemność pełna tonów no-|tem i pisano w tajnych liścikach, że poły tego 


cnej muzyki Chopina. , 
Co chwila podsnwali się kn niej z uliczek 


płaszczyka — to skrzydła anioła.. Tubiła teraz 
nawracać śnieniem do tamtych dni, ale nade- 


jacyś ludzie, zaglądaii w oczy, szeptali jakieś | wszystko Inbiała marzyć o chwilach, Kiedy się 
słowa i zagradzali drogę propozycyami. Słowa | opierała Łukaszowi, kiedy się broniła na zabój... 


te spadały koło niej, jak rzucone kamienie, 
Nie słyszała ich prawie, spojona nczuciami. Na 
zaczepki najbardziej bezwstydne odpowiadała 
w myśli krótką zniewagą: 


Widziała znowu dzień wietrzny, W czasie mar- 
cowej odwilży, kiedy stali na pochyłości góry. 
Był wtedy szczególnie wzruszony i miał oczy 
pełne łez, a w ustach słowa tak zachwycające. 


NUME 


pez- 


mych rzeczywistej prawdy — kołach. Obawia- 
my się także, że — o ile chodzi o opinię za- 
graniczny — list ten „ie wywrze już może 
wrażenia, jakiego w ufiszym interesie narodo- 
wym życzyć wypada; natomiast za rzecz pewną 
uważać można, że dla sędziwego. a co najmniej 
bardzo — nieostrożncego pisarza norweskiego 
będzie on dobitną przestrogą, aby nio zabierał 
głosu w sprawach, o których, jak się okazało, 
me ma należytego pojęgia. % właściwym sobie 
delikatnym i subtelnym. lecz tem bardziej do- 
tkliwym sarkazmem chłoszcze Sienkiewicz ta- 
twowierność, z jaką Biśrnson pozwolił się użyć 
za narzędzie kłamstwa i oszczerstwa i uprzy- 
tommi mu cały ogrom nierozwagi i niespra- 
wiedliwości, jaką popełnił pod koniec długiego 
a zasłażonego skądinąd żywota. 

„łłoradcy i iuformatorowie ruscy Bjórnsona — 


pisze autor trylogii na wstępie — powianihy pa- 
miętać o jednem przysłowiu: Kłamstwem świat 


przejdziesz, ale się nic wrócisz* — Dwie rzeczy 
muszą uderzyć każdego. kto czytał artykuł Bjöm- 
gona © Polakach: niesłychana bezezelność, z jaką 
okłamano słynuego pisarza. i również niesłychana 
naiwność, z jaką człowiek sędziwy, w którym do- 
świadczenie powinno było wyrobić ostrożność i zmysł 
krytyczny, przyjął za stwierdzone i pewne wszyst- 
ko, co mu podsunięto. Wobec tego można go wpraw- 
dzie żałować, ale nice można go uwolnić od 
odpowiedzialaości. Mówi on, że czytał hi- 
story polską, a nawet, że musiał przerywać czy- 
tanie, tak odpychał go i nierził „Szatan“, sprawca 
wszego złego, które w polskim narodzie zakorzcnił 
sie, jednak silniej niż gdzieindziej i tak nawet sil- 
nic, że dotychczas nio chce nstąpić — ale zoba- 
czymy, czego się norweski pacta z niej nauczył”. 

Tu pyta go Sienkiewiez, z jakiej historyi 
polskiej czerpał swe wiadomości, czy może 
z nrzędowej pruskiej lub urzędowej rosyjskiej, 
w której np. doczytać się można, że Sobieski 
oswobodził Wiedeń na czele — armii rosyjskiej. 
Następnie zaś zbija punkt po punkcie twier- 
dzenia norweskiego pisarza. 

Na jego zarzut jakoby „szatan* narodu pol- 
skiego wpajał w narodowy charakter polski 
hezbrzeżny egoizm, nienawiść i okrucieństwo — 
Sienkiewicz odpowiada cytatem z aktu unii 
Polski z Litwą w Horodle, ustępem, będącym 
wprost apoteoza miłości, X=potem pisze dalej” 

„Ta pema miłości i toeraneyi dusza polska nic 
zmieniła się w ciągu wicków i nio zmieni się ni- 
gdy. Od dawniejszych już czasów istnieje na Ukrai- 
nio pod beułem rosyjskiem i w Galicyi pod au- 
stryackiem, ruch narodowy ruski, a w ostatnich 
dniach rozbudził się na Litwie i litewski. Jakże 
się zachowują wobec tego Polacy? Gdyby lijóra: 
son mógł czytać dzienniki polskie, przekonałby się, 
że cała nicmał prasa nasza, bez względu na bar- 
wę, nie zajmowała i nis zajmujo bynajmniej wro- 
giego względem tych aspiracyi stanowiska. Panu- 


jaca w niej myśl da się streścić w tych krótkich 


słowach: Nie budujcie na nianawiści do 
nas i do naszej kultury, bo na nienawiści nie da 
się nie zbndować. Bądźcie nam braćmi, a my wam 
adpłacimy miłością i pomoca,“ 

Przechodząc do twierdzenia Bjórnsona. jako- 
by Polacy prowadzili wojny niesprawiedliwe i 
szalona — Sienkiewicz tak na to twierdzenie 
odpowiada: 

„Kiedyż Czy to zuów Hłmuliwa informiciya. czy 
najgłębszą uicznajomość historyi? Nie bylismy lu- 
dem zaborczym i ami jeden z tych krajów, które 
weszły w skład Kzeczypospołiwj, od Bałyku do 
morza Czumego. nie wszedł droga najazdu i zaho- 
run. Wszystkie wojny nasze przeciw Niemcom do 
HEA r. tj. Getawaldu, a potem przeciw Moskwie. 
Szwedom i [slamowi  byłę odporne. W naszych 
Azicjach zdarzały „się tylko bitwy szalone. 
Uderzać w trzy tysiące ludzi na sześćkroć liczniej- 
szych. bituych 1 wyćwiczonych Skandynawów. jak 
pol Kireholmem. anlerzać W trzysta koni na krocie 
Turków, lub garstką ułanów atakować wąwozy Sa- 
mo-Sierra, było może szaleństwem. Ale nad mogi» 


tak miłe, tak cudne!.. Musiała była odejść, a 
on w tem. miejscu zostawał. Kiedy na pożegna- 
nie przywierali do sicbie wzajem ustami zda- 
walo się jej, że już przestała żyć i leci w roz- 
kosznym, zimnym wichrze, razem z nim, jako 
pył jako pył ziemski. Zimny wiatr okręcał jej 
suknię około jego nóg, a zimowy płaszczyk do- 
okoła jego ramion. Byli spleceni i mieli oboje 
jak gdyby te same dwa skrzydła. Upadła wów- 
czas przed nim na kolanu, objęła jego nogi rę- 
koma. Była to rozkosz nad rozkosze patrzeć 
nań z dom, na związanego rękami. gdy w swem 
krótkiem futerku nachylał się i uśmiechał. Do: 
okoła był mokry Śnieg. Dziko szumiały gałęzie 
świerków. Słyszała teraz w sobie szum tych 
drzew i razem z sznmem leciała w wichrze, 

A w parkn, w ciemną noc! siedzieli przytn- 
leni, sami jedni, oddani sobie nawzajem duchem 
i ciałem. Słvszała i teraz jeszcze. jak w nim 
biło wzburzone serce. czuła ustami ogień jero 
policzków. Słyszała jeszcze błagalny szept. 

Nigdy jednak nie ważyła się wchodzić my- 
ślami razem z nim do tamtego pokoju. Stawała 
na tym progu z załunanemi rękoma. jak obca 
dusza i biła nieszcześliwem czołem o te drzwi. 
To było blizkie tak bardzo. że nie można było 
spojrzeć nań zdala. "l'o było tajue, sckretne i 
wykonane pod przysięgą. A teraz oto zdradzo- 
ne zostało wszystko! 

Najgłebsza rozkosz, o której wiedział tylko 
on sam, Ẹmkasz, i ona sama — rozgłoszoną zo- 
stała po rogach ulic przez straszne, obce siły. 
poznana jest przez najbezwstydniejszych szy- 
derców, przez wrogów najbardziej mściwych! 


POPOŁUDNIOWY. 
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tami takich szaleńców wstyd gwizdać. Niech śpią 
w spokoju i sławie. Nie wypada zresztą mówić © 
szalonych wojnach i wyprawach potomkowi Nor- 
mandéw., Przecie nic przypuszczam, żehy Björnson 
mówił o naszych powstaniach, do których po- 
pychał nas nadmiar cierpienia i rozpacz, albowiem 
byłohy to pluć na krew i męczeństwa, a 
toby było Pjörnsona niegodne. * , x 

Dalej następuje obsze Ki 
szów zawartych w arty BIO 
żenin chłopów polskich, 0 stang 
polskiego w Dnmie w kwesłyi 
kwestyi autonomi Litwy i Rasi, S$ 
oparte na faktach. 

„Zarzucać Polsce — czytany dalej = że i nie 
dokonała w danym czasie pewnych reform, które 
na całym świecie później dopiero ludziom przyszły 
do głowy, jest tem samem, czem byłoby” zarzucać 
Norwegom, Że nie znali druku przed jego wynałe- 
zieniem, lub normandzkim wikingom. žo nie mieli 
takich idei, jakie ma dziś Björnson i że mniej od 
niego kochali Rusinów. 


„To wszelako jest pewno, że za czasów Waure- | 


gów dokładniejsze musieli mieć wiadomości owi wi- 
kingowie o Rusi, niż je ma dziś Bjórnson o Du- 
mic È roli, jaką w niej odegrali posłowie polscy. 
Czytając, co o tem pisze, niepodobna eprzeć się 
oburzeniu, że mogli się znaleść szalbierze, którzy 
iniormując go w ton sposóh, pozwolili sobio do te- 
go stopnia zadrwić z człowieka o europejskiem na- 
zwisku. a zarazem sędziwego starca,“ 

Dalej tłómaczy Sienkiewicz Bjórnsonowi. że 
chodziło przecież w Dumie o znpełne wywła- 
szczenie i © npaństwowienie ziemi. o rzecz, 
której nie przeprowadziło jeszcze żadne pań- 
stwo na zachodzie — poczem tak się od- 
zywa: 


„Ziomia norweska uboższa jest od polskiej il 


kraj nie stoi na rolnictwie, a jednak czy Björnson 
może zaręczyć, że chłopi norwescy znieśliby spo- 
kojnie, gdyby chciano odjąć im i upaństwowić te 
spłachetki gleby, którą z ojca na syna uprawiają? 
Natomiast ja mogę mu zaręczyć, że miliony chło- 
pów polskich wzięłyby za kosy i widły, gdyby 
spróbowano upaństwowić ich ziemię, * 

Potem nastepuje ustęp pełen ironii i sar- 
kazmu; 

„Czytając to, zdawało mi się, że śnię, Więc Po- 
łney *sprzeciwiałi się antonomii Titwy i Rusi, a za 
samorząd dla siebie i dla Litwy z Rusią obiecy- 
wali wytracić rowolucyonistów! Równem prawem 
możnaby powiedzieć, że Djórnson po rozbiciu się 
unii szwcdzko-norwegskiej starał się o koronę nor- 
wegską dla siebie i swych potomków. Nic też in- 
nego uiu można przypuścić, tylko że odegrał tu ro- 
lę jakiś szalbierz. który go najrozmyśluief oszukał, 
Jakis polityczny ruski Falstaf, o którym możnaby 
powiedzieć to, co Szckspir przez usta królewicza 
Tenrika mówi o Falstafie angielskim: „Kłamstwa 


wnie potworne i bezczelne”, Ale dać się tak 
osznkać—e0 za npokorzenie dla Björn- 
sona... Poseł Grabski chec go podobno pozwać 
sądownie o oszczerstwo. Jabym tego nie uezynił. 
Przecie nawet dzienniki rosyjskie wyśmiewają obc- 
tnie łatwowierność sędziwego pisarza. To chyba 
wzistareza, Jest bowiem coś wzbudzającego 
litość w takim zupełnym zanika zmysłu kryty- 
tznego” . 

Dalsze wywody Dbjórnsona porównuje autor 
tryogii do „lasn kłamstw i niedorzeczności, 
tak gęstego, że nie wiadomo. do jakiego drze- 
wa zbliżyć się najprzód z toporem?“ -— poczem na 
podstawie dat i fektów poncza go. że uniwersytet 
lwowski zawsze był polskim i ża Rusinom na 
polu szkolnictwa żadna nie dzieje się krzywda. 
„Taki jest — dodaje -— stan rzeczy w Gali- 
evi, a jaki był w Rosvi? Oto da ostatnich ceza- 
sów nie było wolno drukować w państwie ro- 
syjskiem książek ruskich. Nietylko katedr uni- 
wersyteckich. ale szkoł dotąd niema. © tem je- 
dnak raski Walstaf zapomniał widocznie powiec- 


| dzieć Bjórnsonowi.* 


Pewnego odwieczerza . 
sierpnia, 
martwo patrząc w podwórze domostwa. 

Uoraz częściej zdarzał jej się teraz ów stam 
pozornego odrętwienia. Ewa roztyła się i 
zbrzydła. Oczy miała podkute. rysy zgrubiałe i 
i jakby opuchłe. cerę żółtawą Sypiała coraz 
dłużej i wstawała coraz później. Już od mie- 
siąca nie rozmawiała z nikim, chyba w sklepi- 
ku. Raz tylko odwiedził ja gospodarz domu, 
zbogacony izraclita. Wszedł chyłkiem, niby to 
od niechceni:, usiadł ua stołku i, rozglądające 
się pilmie po stancyi, gawędził. Oczy jego dm- 
go zatrzymywały się na twarzy lawy i zata- 
pidy w niej z uwagą. Ją wówczas poczeło 
przebiegać mrowie. Pot zimny oblał ramiona i 
plecy. Czuła. że ten człowiek ma zamiar coś 
z nią zrobić, że on to, nie kto inny, jest teraz 
jej władea. A jeżeli on wie wszystko? A jeżeli 
już zawiadomił rodziców? A jeśli za chwilę po- 
wie, że ojciee już przyjechał albo Aniela: 

W tej samej chwili rzuciły się myśli trwo- 
Żące, że on ją komuś wyda. że ją Z mieszka- 
nia wypędzi. że na mocy jakichś tam praw 
każe zabrać... Przeczuwała, że na nią czyha sie 
ła fizyczna, brutalna napaść, zamach, który nie 
będzie końcem, lecz najwyższem spotęgowaniem 
niedoli. 

Gospodarz „grzecznie“ rozmawiał, czynił fi- 
glarne aluzye do jej stanu. Dopytywał się od 
niechcenia, gdzie jest mąż. czemu tak dlugo 
nie przyjeżdża. Odpowiedziała blademi usty, że 
niedługo już... przyjedzie.. Zyd jeszcze raz po- 
czął żartować. Oczy jego zamgliła żądza. którą 
Ewa już nanczyła się rozpoznawać. Wtedy 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
£ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


Ostatni nstęp odpowiedzi Sienkiewicza, w 
którym zwraca on uwagę Bjórnsona na Duń- 
czyków w Prusiech — przytoczyliśmy już wczo- 
raj. Jest on świetnen zakończeniem tej znako- 
mitej odprawy — za którą, chociaż pojawiła 
się trochę późno — należy się wielkiemu pisa- 


p wę ge nznamie. A 
pegam adiainy. 


U 

egłego tygodnia partya so- 
a złożyła prezydynm Dumy 
my, podpisany przez 105 po- 
-rewolncyonistów, ale także 
ratów, tradowików, a nawet 
ch, należących do t. zw. ..bez- 


ściański 
partyjnych". 

Projekt ten, opracowany bardzo dokładnie i 
konsekwentnie we wszystkich szczegółach, jest 
po kadeckim drugim z rzędu wielkim proje- 
kiem, który w długich dysknsyach nad kwe- 
styą agrarną w pierwszej i drugiej Dumie 
przejdzie do komisyi agrarnej, jako substrat 
dla jej prac. Zarazem projekt ten jest klasy- 
cznym dokamentem, jako produkt twórczości 
jurydycznej stronnictwa najskrajniejszego, i rzn- 
ca kardzo wiele ciekawego światła na sposób 
myślenia ludzi stronnictwo to tworzących. Wre- 
szcie jest on jeszcze i z tego względu cieka- 
wym. że stanowi on pierwszą próbę zastosowa- 
nia na wiełką skalę doktryny kolektywistycz- 
nej w dziedzinie tak olbrzymiej, jak agrarna. 

Ważniejsze punkty tego projektu są naste- 
pujące: 

Art. 1. Wszełkie prawa własności do ziemi 
w granicach państwa rosyjskiego znosi się 
od dzisiaj raz na zawsze 

Art, 2. Cały obszar ziemi wraz z jej woda- 
mi i zewnętrzemi i wewnętrznemi skarbami, 
staje się wspólnem dobrem całej ludności pań- 
stwa rosyjskiego. 

Art. 3. Do korzystania zeń mają równe pra- 
wo wszyscy obywatele i obywatelki. 

Art 4. Naczelny zarząd całą ziemią w gra- 
nicach niniejszej ustawy sprawuje zgromadze- 
nie przedstawicieli narodu, któremu podlegają 
przedstawicielstwa -terytoryalne w granicach 
swoich autonomiczne. Najniższym organem za- 
rządu jest terytoryalna gmina, obejmnjąca je- 
due lub więcej osad 

Art. 5. Obowiązkiem tych organów jest za- 
bezpieczenie wszystkim obywatelom równego 
prawa: do korzystania z ziemi i ochrona natn- 
ralnych bogactw i staranie o ich powiększenie. 

Artykuły od 6 do 10 określają sposób ko- 


| rzystania z ziemi, rozdzielania jej, zmianę na- 


działów i t p. Za zasade w tym względzie 


jego są podobne do ojca, który je spłodził — ró-| przyjmuje projekt trojaki sposób korzystania 


z ziemi: 1) uprawia ją państwo w celach ogól- 
no państwowych: 2) wydziela się ją spółkom 
„ad hoc* zawiązanym; 3) wreszcie wyznacza 
sie osobom poszczególnym działy, których roz- 
miary nie mogą przewyższać tak zwanej „nor 
my pracy“ t. j. nie mogą być większe, niz ob- 
szar ziemi, który jeden człowiek wraz z ra- 
dziną może zgodnie z przyjetemi na danem te- 
rytory um metodami rolniczemi należycie obro- 
bić. Dział ziemi przewyższający „normę pracy” 
je-t stanowczo niedopuszczalny. Przy przecho- 
dzeniu działów z rąk do rąk, wszystkie poczy- 
nione przez poprzedniego właściciela. a nie wy- 
zyskame przezeń wkłady pracy i kapitan. mm- 
sza być przez państwo wynagrodzone. Ziemię 
nadaje się każdemu na pewien termin. który 
osobną ustawą ma być określony. Państwo jest 
obowiazane dostarczyć każdemu, chcącemu zaj- 
mować się rolnictwem, obszaru ziemi w okre- 
ślonej nstawą normie, już to w granicach zbio- 
rowej gminy, już też na obszarach stanowin- 
cych państwowy zapas ziemi. > 

Osobuy ustęp projektu w 12 paragrafach. 


etze: w drugiej połowie |uczuła, jakby ją ktoś ciął w głowę  astrzeru 
liwa siedziała w oknie swej izby. |sickiery. Powiedziała sobie wtedy. że musi 


manurzeć, 

Od owej chwili, która w jej umysle wciąż 
była przytomną, minęły tygodnie nudy tak głę- 
bekiej. że nieszczęście w niej byłoby pożądaną. 
rozrywką. bwa żyła w znpełiej ciemności, w 
gnaśnem zaniedbanin. — Stała się. jak rola 
zarośnicęta zielskiem. Nic już nie było przed 
nia i za nią. 

Nie chciało się jej wracać do znanych cier- 
pień. a uowych leniła się poznać. Straciła wia- 
rę w to, żeby mógł istnieć jakiś inny świat 
uczuć. zgubiła w ciemności wiadomość nawet e 
tem. że żyją lndzie na świecie. Ziemia dla niej 
była pusta. Mysli wygasły, wola ginęła. Cza- 
sem jeszcze miotały się nerwy, jak odruchowo 
miotają się członki zwierzęcia związanego po- 
wrozumi. — Nastało bezwzelędne bankructwa 
wszystkiego. „Już teraz rzadko kiedy widziała. 
jak jej. stojącej nad przepaścią. ziemia z pod 
nóg się sypie. Nadchodzi! bezwład. W tej nocy 
okrutnej i nieskończonej nawet wspomnienie a 
Fmkaszu uległo zaćmieniu. Pamiętała o nim nie 
jako o człowieku, lecz jak o czemś, co ma w 
sobie światłość, Ta światłość — to był przede- 
wszystkiem bolesny żal. Jak człowiek. w nocy 
i ciężkiej gorączce pogrążony, który nie wie 
nic dokładnego o świetle słonecznem. a tylko 
o niem śni, czuła za sobą, w tej stronie, dokąd 
Łukasz pojechał. brzask gasnący. — I to Świa- 
tło już nicestwiało (C. 4. n) 
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" gkruśla sposób przeprowadzenia tezo kojską | 
polegający głównie na przymusowem i bez- 
płatnem wywłaszczeniu wszystkich, którzy 
posiadają dzisiaj więcej, niż wynosi norma 
pracy i na natychmiastowe) pareclacyi dóbr 
koromiych. dworskich. klusztornych. kościelnych 
it. p. 

Rozdziału ziemi dokonują najmniejsze komi- 
tety ziemskie pod kontrolą komitetów wyższych 
Komitetów tych są trzy rodzaje: gminne, po- 
wiatowe : gubernialne. Komitety gmiune skła- 
dają się w połowie z członkow wybranych przez 
daną gwine, a w połowie z przedstawicieli 
wszystkich gmin z pierwszą sąsiadujących. Ko- 
mitet powiatowy składa się w połowie z przed- 
sławicieli powiatu, a w drugiej połowie z re- 
prezentantów wszystkich innych powiatów da- 
nej gubernii. Komitet gubernialny zaś analogi- 
cznie do powiatowego składa się w połowie 
z przedstawicieli guberni, w połowie zaś z re- 
prezentantów wszystkich innych gubernij w 
państwie. 

Wszystkie większe gospodarstwa leśne, wo 
dne. kopalnie i t. p. z których ekspluaiacyą 
zwiazane są iuteresy ogólno-państwowe prze- 
chodzą pod bezposredni zarząd państwu. 

Caży projekt nie odnosi się do Finlandyt tu- 

-. dzież do tych części dzisiejszego państwa ro- 
syjskiego, które w chwili mrzeczywistniamia te- 
go projektu będą miały antonomięe, analogiczną 
do antonomii Finłancyi. (Projektodawcy maja 
tu na myśli Królestwo Polskie) 


kolonij wakacyjnych, zamiast złożenia wieńca u tru- 
mny zmariego. i R 

Następnie wzięte jeszeze pod obrady szereg spraw 
admiuistracyjnych i na tem posiedzenie przerwano. 

Obrady popołndniowe rozpoczęły referatem 
dra Bolesława Mańkowskiego w sprawie utwo- 
rzenia krajowej Rady pedagogicznej. Re- 
ierent streściwszy artykuł w tej sprawie dr Twar- 
dowskiegu, ogłoszony w „lMnzeam”, rzucił pogląd 
na zadania takiej Rady, która miałaby zakres po- 
dobny jak Rada kolejowa i i, a więc hyłaby orga- 
nem doradczym krajowej Rady szkolnej. Mowca za- 
znaczył przytem. że właściwie rodzaj takiej Rady 
pedagog. już istniał przy Radzie szkolnej jako „ko- 
misy naukowa”. 

Po obszernej 
wniosek: 

„Walne zgromadzenie, uważając za rzecz pożą- 
dung utworzenie krajowej Rady pedagogicznej, jako 
ciała doradczego Sejmu, Wydziału krajowego oraz 
Rady szkolnej krajowej w sprawach szkolnictwa i 
wyelowania publicznego, poleca wydziałowi, aby 
przyszłemu walnemu zgromadzeniu przedłużył szeze- 
gółowo opracowany projekt organizacyi Rady pe- 
dagogicznej”. 

Następnie prol. Petzold odczytał referat swój 
„W sprawie ustawowego uregulowania trekwencji 
D szkołach srednich“, skierowany przeciw przepeł- 
E a ilustrowany bardzo pouczającemi tabelami 
porównawczemi, 


s 


sie 


dyskusyi uchwalono następujący 


Ustateczne uchwały, powzięte w tej kwestyi, wy- 
rażają, przekonanie, że przepisy, ustanawiające ma- 
ksymalną liczbę uczniów w klasach naszych gimna- 
zyów, są zbyt giętkie, przestarzałe i z wymagania- 
mi rozwmnej pedagogiki niezgodne, należy je więe 
zastąpić nowemi, które do klas pozwalałyby przyj- 


v Ka Oceanu. 


(sejm Związku narodowego polskiesa. — Projekt kon- | mowa co najwyżej 30 uczniów. przyczem podnie- 
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gresu polskiego. — Dla Polaków w Kanadzie. — Nie-|sjono. iż ta sama zasada ma być przestrzóganą i 
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l oddziałów równorzędnych. zmienić należy w ten 


Cinzor Związka narodowego polskiego. najwięk- 
«sj polskiej organizeeyi w Stanach Zjednoczonych, 
wydał przed dwoma tygodniami orędzie, zwołające 


sposób, iżby w każdem zupełnem gimnazyun, oprócz 
normalnych klas ośmiu, mogły istnieć najwyżej 4 
oddziały równorzędne, jeżeli zaś zajdzie potrzeba 


nowy, XVH z rzędu sejm Związku na dzień 23 | utworzenia piątej paralelki, to należy ją utworzyć. 
września 1907 r. do miasta Baltimore. Sejmlaby przez w dać zakładowi podstawę prawną do 


ten odbędzie się w sulach Broadway Market Lali, 
które Rada miasta Baltimore oddała do dyspozycyi 
zarządowi Związku. Wsród projektów. ktore mają 
być na tym sejmie załatwione, a które cenzor p. 
Schrejber wymienia w swojem orędziu, dwa zwła- 
sztza mają szersze znaczenie, a mianowicie projskt 
zwołania ogólnego kongresit polskiego do Waszynę- 
tonu na dzień odsłonięcia tam pomnika Kościuszki, 
a dalej projekt rozszerzenia działalności Związku 
narodowego polskiego także na Kanadę. O pierw 
szym z tych projektów cenzor Związku pisze: 

„Jeswm przekonany, że taki kongres nar. pol. 
w Waszyngtonie, na który z pewnością przybędą 
nasi amerykańscy mężowie stanu, prawodawcy, lite- 
raci itd. będzie miał znaczenie pierwszorzędne. — 
Jeśli sejm walny XVII projekt mój przyjmie w za- 
sadzie, lhugim w tym kierunku krokiem budzie po- 
ruczenie przyszłemu zarządowi Związku nar. pol. 
opracowanie memor) ałn=. 

Memoryal ten ma dotyczyć ogólnej sprawy pol- 
skiej. Co do drugiego projektu cenzor podnosi ko- 


żądania utworzenia nowej szkoły. 

W końcu, w m;śl referatu prof. L. Zaremby, 
uznano ze względów hygieny za konieczne ntrzy- 
manie nedal nauki jednurazowej i zaprowadzenie 
jej także w tych zakładach, w których istnieje do- 
tyl nauka dwarazówa. 

Walne zgromadzenie wyraziło też łącznie z po- 
wyższą sprawą przekonanie, że nauka szkolna nie 
powinna przekraczać liczby pięciu godzin dziennie. 

Nakoniec przyjęto jeszcze uchwały, powziętę przez 
zjazd nauczycieli seminaryów, w sprawie reformy 
szkół tego typu. 

Drugi dzień obrad wypełniła w znacznej 
części dyskusya nad referatem prof. dra Janel- 
lego w sprawie pragmatyki służbowej nauczycieli 
szkół średnich i nad wnioskiem Koła przemyskiego 
w sprawie rozszerzenia zakresu działania Rady 
szkolnej krajowej. Ostatecznie dało walna zgroma- 
dzenie wyraz przekonaniu, iż za wzgłędu na do- 
niosła posłannictwo nauczycicli szkół średnich, po- 
winno się im zapewnić jak najdalej iłącą nieza- 
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normowanie ich praw i obowiązków w szkole, oraz 
w stosunka do władz przełożonych na zasadach ta- 
kieb, które zbliżyłyby ich stanowisko słażbowe do 
stanowiska Urzędników sędziowskich. Do urzeczy- 
wistnienia tego postulata ma dążyć wydział Towa- 
rZYSUYu przez. wdrożenie wspólnej akeyi z „Pań- 
stwowym Związkiem* Towarzystw nanezy- 
cieli szkół wyższych. 

Ponadto walne zgromadzenie wyraziło przekona- 
nie, że wobec uchrralonego przez Sejm rozszerze- 
nia zakęgsu działania Rady szkolnej krajowej, ko- 
nieczną jest dla ochrony interesów stanu nauczy- 
cielskiego; 1) zmiana organizacyi Rady szkolnej 
krajowej w tym kierunku, aby czynniki autonomi- 
czne w tej organizacyj większe znalaz uwzgłęd- 
nienie; 2) wprowadzenie pragmatyki służbowej dla 
personalu nauczycielskiego. 

Z porządku dziennego uznało zgromadzenie, w 
mysl referatu prol Leonhardta o bibliotekach 
dla uczniów. doniosłe ich znaczenie i zgodziło sie 
na utworzenie dwu stałych komisyj w Krakowie i 
we Lwowie, kwalitikujacych dziełka do rych bi- 
bliotek, w łonie Towarzystwa; komisye te powołać 
ma wydział. 

Następny referat prof. Klimaszewskiego. 
poświęcony był sprawie współdziałania szkoły w wal- 
ce z ulkołołizmem. Po dłuższej dysknsyi oświad- 
czono się wprawdzie zasaduiczo za walką z alko- 
holizmera wszelkimi sposobami, leez opierając się 
na zasadzie, przyjętej na zjeździe przed dwoma la- 
vy, iz nie należy dopuszezać do tworzenia się wśród 
młodzieży jakiewkolwiek kółek, wystąpiono prze- 
ciwko tworzeniu wśród młodzieży kółek abstyncn- 
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Niesuaski partyje wśród Polaków w Millwa nun- 
kee pozbawiły tamtejszą kolonię polską ważnego 
urzędu miejskiego. Od szeregu lat stanowisko ko- 
mistrza robóć pnblicznych znajdowało się w rękach 
obywateli polskicb. Ponieważ obernie rządy miejskie 
przeszły w ręce partyk republikańskiej, nowy „mayor“ 
miejski Becker ofiarował stanowisko to należącemu 
do rzeczonej partyi poważnemu obywatelowi tam- 
tejszemu, p. Tomaszowi Kuczyńskiem u. — Na 
wieść o tem dwaj polscy członkowie Rady miej- 
skiej wraz z innymi obywatelami rozpoczęli prze- 
ciwko p. Kuczyńskiemu tak zaciętą agitacyę, że 
„mayor* uważał za wskazane cofnąć już dokonaną 
npominacyę. I wobec tego braku solidarności w ko- 
łach polskich, łatwo stać się może, że na urząd in- 
spektora robót publicznych powołany zostanie nie 
Polak, lez Anglo-amerykanin Jub Niemiec. 

Kozporządzenie biskupów Messmera i Foxa. za- 
hrąniujące znanemu patryocie i działaczowi naro- 
dowemu X. Kruszce w Ripon wszelkiego udziału 
w polskich sprawach publicznych, wywołało silną 
opozycyę nawet wsród katolickich stowarzyszeń pol- 
skięh Ameryki, | rak Towarzystwo św. Wojciecha 
w Milwaukee uchwaliło ostry protest przeciwko te- 
ma zakazowi biskupów, — Nie dawno tema doniosły 
telegramy z Ameryki o wielkim pożarze w klubie 
kobiet „Lotus“ w Uhicago*, gdzie z powodu 
powstałej paniki zginęło kilkanaście kobiet, u około 
40) odniosły ciężkie rany. Jak się obecnie dowia- 
dujeny z polskich pism amerykańskich, wśród otiar 
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ska rannych: Anna Jłachowska, Katarzyna Koma- 
kowska, B. Kulawa, O. Mocka, M. Wiśniewska, l. 
Milewicz, W. Nosoń i W. Ruński. . 

W miejscowosci Laporte zmarła przed kilku 
tygodniami Polka 'P. Mocimska w wieku lat 115. 
Przybyła ona do Ameryki wraz ze swoją rodzina 
w roku 1876 joż jako 82-lntnia staruszku i docze- 
bała się tu tak niezwykle sędziwego wieku. 


a) W podrecznikach tak dla szkół ludowych, jako 
też średnic. powiany być w większej mierze uwzględ- 
nione wyniki ostatnich badań nad szkodłiwością al- 
kohołu, a odpowiednie ustępy w czytankach szkol- 
nych dadzą nauczycielowi sposobność do częstszego 
zwracanie uwagi uezniów na tę sprawę. 

b) Obok 2 godzin nauki somatołogii i systema- 
tyki w KL VI szkół srednich należy wyrowadzić 
jednogodzinną naukę fizyologii w F półroczn i hy- 
gieuy w H półroczu ze szczególnem uwzzlędnieniem 
szkodliwego działania alkoholu na organizm ludzki, 
łecz wprowadzenie tego nowego przedmiotu nie 
może być połączone z-pomnożeniem godzin 
nauki. 

e) Wreszcie wyrażono prwbkonanie, iż pożądane 
byłoby jak najszersze rozpuwszechnienie wśród mlo- 
dzieży broszury, która w przystępny sposjb stresz= 
czałaby wyniki badań nad nainrą alkoholu i jego 
działania. 

Wobec spóźnionej już pory i nielicznego kom- 
pletu uczestników zjazdu, uchwalona przekazać reszte 
wniosków wydziałowi do rozpatrzenia i załatwienia, 
poczem przewodniczący, dr Fwardowski, zamknął 
abrady po godz. 5 po południu. 


Tu 


Tow. nutczycieli szkół wyższych. 


Przez oba dni Świąt Zielonych obradowało, jak 
już pokrótee donieśliśmy, we Lwowie walna zgro- 
madzenie zasłeżmiego na niwie edukacyi publieznej 
w kraju, Fowarzystwn nanezyciełi szkół wyższych. 
Z przebiegu walnego zgromadzenia podnosimy na- 
stępujące szczegoły. 

Obrady zgromadzenia odbywały się w auli uni- 
WGPSYTELU. 

T'o powitaniu uczestuików zgromadzenia tegoro- 
cznego przez rektora uniwersytetu prob dr tiry- 
zieckiego w imieniu senatu uniwersyteckiego i 
wiceprezydenta dr Rutowskiego imieniem re 
prezentacyi stolicy, zabrał głos prof. dr T war- 
dowski, prezes Towarzystwa. Mowca nakreslił 
kratki rys prac Towarzystwa w roku ubiegłym, któ- 
rych przeważuą część wypełniły starania około zrca- 
lizowania postulatów nauezycielstiwa: podniósł dalej 
wielką wagę ustaw o Radzie szkolnej i o semina- 
ryach, a w końcu uczcił pamięć zmarłych w r. z. 


liczby 


Z ruchu wyborczego. 


Dzisiaj i juto odbywa się w Galicyi cały 
szereg wyborów, bądź ponownych, bądź ścislej- 


członków Towarzystwa. przyczem oddał cześć za- 
sługom tak niepowszedniej postaci, jaką był ś. p. 
dr Henryk Jordan. Wyrazem, iż zgromadzenie od- 
tzuło tę stratę dotkliwą, było uchwalenie wniosku 
o wysłanie do senatu krakowskiej Almae matris i 
dewy po zmarłym depesz z kondoleneyumi, jako 
4 przeznaczenie 50 koron na cele krakowskich 


ałolikich krawców 


szych, bądź po raz pierwszy zwołujących oby- 
wateli do wuy. 

Po szczęśliwem przezwyciężenia trudności 
przy wyborach miejskich w Krakowie. stajemy 
wobec nowych w okregu wiejskim Krakoów-Pod- 
górze-Dohczyce. Jako kandydaci polscy stają 


przeciwko nim socyalny demokrata p. Zygmunt 
Klemensiewicz. 

Stanowisko nasze wobec ostatniej z tych kam- 
dydatur zaznaczyliśmy już jasno i dobitnie. 
Uważamy za rzecz niezgodną ze społecznym i 
narodowym charakterem ludn polskiego, aby 
przedstawicielem i obrońcą jego spraw i inte- 
resów był socyalista, którego zasady polityczne 
sprzeczne są z dążnościami włościaństwa wo- 
góle, a Indu polskiego w szczególności. 

Tylko zupełny brak uświadomienia polity- 
cznego z jednej. a szalona agitacya z grugiej 
strony, mogą Uómaczyć potworne wprost zja- 
wisko, że socyalista znajduje puukt oparcia 
wśród włościan polskich, tworzących, bądź co 
bądź, trzon wyborców z okregu Kraków-Pod- 
górze-Dobczyce. 

O ile tedy zwalczamy kandydaturę p. Zy- 
gzmnnta Klemensiewieza, o tyle poczuwamy się 
do poparcia, w pierwszym rządzie, kandydatury 
p. Franciszka Wojcika, bylego posła sejmowego, 
jednego z najświatlejszych włościan powiatu 
krakowskiego, kandydata Stronnictwa ludowe- 
go, które, jak wiadomo, z Polskien Stronni- 
ctwem Demokratycznem utworzyło „Polski Zwią- 
zek wyborczy”. Wzywamy tedy zwolenników 
demokracyi polskiej, aby jutro głosy swoje od: 
dali na 5 

Franciszka Wójcika, 
włościanina z Wyciąż. 


Wyborcy z tego okręgu winni w ten sposób 
rozdziehć swoje głosy między kandydatów: p 
Franciszka Wójcika i radcę sądowego i miej- 
skiego, p. Franciszka Bujaka, aby p. Żygm. 
Klemensiewicz, nawet jako kandydat mniejszo- 
ści. nie miał szans przejścia. 

W każdym razie nważamy za rzecz niezyod- 
na z interesami powiatu ł krajn, aby czy to 
robotnik. czy wreszcie jakikolwiek inny wybor- 
ca, oddawał swój gios na kandydata socyali- 
stycznega. : 

Przestregę tę skierować musimy  przedc- 
wszystkiem do licznych wyborców ze 
sfer inteligencyi, zamieszkujących gminy 
podmiejskie. Mają oni nadto moralny obowią- 
zek stawić się przy jutrzejszych wyborach i 
wziąć w nich udział, jeżeli przez uchyłenie się 
od tego obowiązku obywatelskiego, nie chca 
ułatwić zwycięstwa socyaliście. Przykład soli- 
darności obywatelstwa krakowskiego przy ostat- 
nich wyborach, powinien być obowiązejącą dla 
tych wyborców dyrektywą. 
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Jutro odbędą się także wybory z okręgu 
miast Biała-Kęty-Wadowice. Już z li- 
cznych korespondencyj naszych wynieśli chyba 
zwolemnicy naszego pisma niczbite przekonanie, 
że zalecać tutaj możemy jedynie szczerze de- 
mokratyczną kandydaturę 

Dra Stanisława Łazarskiego, 


jako obywatela, który w tym okręgu ma pe- 
wne prawo do mandatu poselskiego. Człowiek 
światły, patryota, który jako marszałek powia- 
tu i poset sejmowy dał dowody swej sprawno- 
ści i siły ivtelektualnej, oddażby niezaprzeczal- 
ne zasługi zarówno swoim wyborcom, jak i kra- 
jowi, gdyby wszedł do parlamentu. Jego kan- 
dydature polecamy teźgoryto wszy: 
stkim obywatelom, dbałym o dobro 
kraju i powiatu. 

Zbójeckie napady urządzili wczoraj w Nowym 
Saczu socyaliści na nkademików krakowskich, któ- 
rzy przybyli do tego miasta, aby przyjść z pomo- 
cą komitetowi demokratycznemu. popierającemu kan- 
dydaturę prezydenta miejscowego sądu p. Kostki. 
Jak już z wczorajszych wycieczek „Naprzodu“ 
łatwo się było domyśleć, krakowska organizacya 
socyalistycznu zawiadomiła „towarzyszów”, że z Kra- 
kowa wyjeźdzaja do Nowego Sącza akademicy, dla 
wzmocnienia sił ugitacyjnych miejscowego komitetu 
demokratycznego. 

(Po też zaraz na wstępie do miasta czyhały na 
naszych akademików watahy socyałlistów 
nowosądeckieh, którzy lżyli ich i bili, — a 
policyx miejska w Nowym Sączu nda- 
wała. że tych gwałtów nie widzi! Aka- 
demiey ei zaledwie zdołali dopaść najbliższego po- 
ciągu i wrócić do Krakowa, gdyż groziło im 
ufebezpieczeńtstwo utraty życia. 

Może zuajdzie się jakaś władza, która wgladnie 
w stosunki bezpieczeństwa publieznego w Nowym 
Saczu. jeśli to „bezpieczeństwo“ nie dostało się 
tam jeszeze w ręce soeyalistów. 

Do Krakowa przyjeżdzały w zeszłym tygodniu 
całe gromady socyalistów ze laska i z Moraw, 
aby agitrować za „towarzyszami. Nikt tntaj ich 
nie atakow, Natomiast dla innych stronnictw 
dyktują socyalisci odmienne prawa i mawem pig- 
ści zmuszają ich do wyrzeczenia się praw obywa- 
telskieh, ; 

Kio tutaj dopuszcza stę „ralunkn*, — kto tw 
jest pokrzywdzonym? 

Na wszejki sposób te brutalne napaści soevali- 
stów. których otrarą padła patryctyczna młodzież 
akademicka w Nowym Sączu, powinny raz na za- 
wsze zdrowe myśkiea i godność swoją. czującą mło- 
dzież akutrmieka wyleczyć z wszelkich 
słabostek socyalistycznych, Pięknie wy- 


glądałaby wołmosć obywatelska 1 bezpieczeństwo 
publiczne, gdyby soeyalisci mieli niemi rozrzą- 
dzać! 


Teroryzm i brutalność socyalistów pozbawiły ich 
na razie czterech mandatów w Krakowie. Dalsze 
konsekwencje publiczność polska sama już wy- 
smije. 

Ludowiec nie centrowiec. Czytamy w „Ku- 
ryerze Lwowskim": F. Marck Łuszczkiewicz, 
który przychodzi do ścisłego wyboru ź Socyalista 
Sułezewskin w okręgu 37 (Wadowice: hulwaryu 
it dł). kandyduje jako ludowiee, a nie jako 
centrowiec, Ks. Stojałowski, głoszący, iż p. Łuszeź- 
kiewiez jest centrowcem, otrzymał w tej sprawie 
już dawno sprostowanie. 

Socyaliści z syonistami się złączyii, celem prze- 
forsowania jednego kandydata Socjalistycznego, a 
dwoch growistyczuych. Wychodzący we Lwowie 
socyalistyczny „Głos* przytacza dosłowny tekst od- 
nośnej umowy: 

„Uklad zawarty pomiędzy stronniciwem narodo- 
wo-zydowskiem i Żyd. partyą soc) alisty ezna Poale 
Sima jeducj swony, a P. P. e 14, P. 5. P. 
z drugiej strony w sprawie ścielejszych wyborów 
we Lwowie I i w Stanisławawie, jako też wybo- 
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Od siebie dodaje „Głos*: „W myśl tego układu 
wzywamy towarzyszy stanisławowskich ł tarnopol- 
skich, aby z całą energia poparli kandydatury dra 
Brandego w Stanisławowie i Standa w Tarnopolu. 
Spodziewumy się, Że syoniści duchowają układa i 
z całą energią poprą kandydaturę tow. dra Dia- 
manda we Lwowie“. 

Ta umowa zmierza tedy ku obalenin kan- 
dydatury p. 5twiertni w Stanisławowie, p. 
Horowitza we Lwowie i p. dra Michała Lan- 
daua w Tarnopoln. 

Rusini, którzy d. 17 b. m. na swego liczobnego 
kandydata dra Ozarkiewicza zebrali we Lwe- 
wie 1822 głosów, obecnie przerzucają te głosy na 
kandydatów socyalistycznych dra Diamanda i pp. 
Hausnera i Breitera, tudzież na kandydata 
postępowo-demokratycznego, dra Dwernickiego. 
W okręgach, które jutro będą ponownie wybierały 
postów, rozporzadzują Rusini przecielnie 300 gło- 
sami w każdym. Jeżeli tedy stosunek liczebny gło- 
sów oddanych na rywalizujących ze sobą kandyda- 
tów w dniu 17 bm., nie ulegnie jakiejś znaczniej- 
szej zmianie, to Rusini we wszystkich czterech o- 
kręgach zadecydują o zwycięstwie popieranych przez 
siebie kandydatów. Komitet wyborczy ruski w ogło- 
szonych przez siehic odczwach najenergiczniej 
popiera p. Breitera. 

0 polemike na tle wyborów. Ze Lwowa donoszą 
pod datą 22 b. m: Wydział Tow. dzienni- 
karzy polskich uehwalił wezoraj jednomyślnie 
w obecności 12 członków wydziału następującą re- 
zołucyę: „Wydział Towarzystwa dzieunikarzy pol- 
skich, powołany do obrony moralnych interesów i 
godności prasy polskiej, z wielką przykrością stwior- 
dzić musi, że polemika, jaka na tle wyborezem sie 
rozwinęła, w wielu wypadkach przekraczała wska: 
zany miarc, zwłaszcza o ile chodzi o najdroższy 
skarb ludzki, o cześć osobistą. Wydział przypomina 
poprzednie swe enuncyżcyc i wzywa kolegów, aby 
w polemice walczyli o przekonania, bez naruszania 
czei osobistej. W ostatnich dniach zaszedł jednak 
fakt, który speeyalnie na napiętnowanie zasługuje. 
jezprzykładna w dziejach prasy polskiej napaść 
„Monitora* na ks. arcybiskupów bilczewskiego i 
Theodorowieza poruszyła do głębi całe społeczeń: 
stwo nasze. Towarzystwo dziennikarzy potępia z całą 
siłą tego rodzaju znieprawiającą walke i przyłączu 
się najgorycej do oświadczenia polskiej prasy lwow- 
skiej, wyrażając zarazem najgłębszą cześć obu w 
sposób tak niegodny dotkniętym aurejypasterzom*. 

Abstynencya przy wyborach ścisłych. Jutro 
odbędzie sią w okręgu 58 (Borszezów itd.) wybór 
ścisły między Polakiem starostą Miihlnerem (nar. 
dem.) a Rnsinem - Ukraiúcem de Ochrymowi- 
czem. Jak donoszą do „(Gazety Narodowej”, komi- 
tet polski postanowił przy tym wyborze ścisłym za- 
chować zupełną abstynencyę, a to z powodu silnej 
agitacyi i teroru ze strony ruskiej. 

Drugi syonista wyjdzie niczawodnio w Bucza- 
ezu w okręgu wiejskim Staje tam do ścisłego wy- 
bora dr (Gabel z ks. Gromniekim, Otóż Rusini za- 
wani z syonistami kompromis, oświadczając się za 
drem Gablem a przeciw Polakowi, ks. Giromniekie- 
mu. Dr Gabel za to wziął sobie za zastępcę ukraiń- 
ta Longina Cegielskiego, rydaktora „5wobody”. 

Wykory ściślejsze na Sląsku odbywają się dzi- 
siaj. 

Komitet obywatelski polski dla okręgu miejskiego 
vieszyn-Bogumin-Frysziat-Htrumień uchwalił pozo- 
stawić wyborcom każdemu do woli, za kim chee 
głosować. W okręgu tym stają do wyborów ścislej- 
szych soeyalista Arbeitel i bumisuz Demel. 


Niespodzienki mreteorciegiczne. 


Krakowianie żulili się na nieszczególną pogodę 
podczas Zielonych świąt i mieli po części słaszność. 
gdyż po upalnych i pogodnych dniach nastąpiło na- 
głe obniżenie się temperatury i zasypienie widno- 
kręgu. Obeenie mamy znowu gorąco, ale niebo nie 
zupełnie sie jeszcze wypogodziło, © wiele gorzej 
powiodły się swięta Wiedeńczykum, którym już 
w sobotę, to jest w wigilię świąt zimny deszcz za- 
powiedział zmianę pogody, — W niedzielę padał 
w Wiedniu z przerwami przez cały dzień rzęsisty 
deszcz, a po południu nawiedziła miasto ulewa 
z burzą, W poniedziałek trwała slota do wieczora, 
a równocześnie panowało jesienne zimno. Meteoro 
Jogowie już na kilka dni przed Zielonemi świętami 
wysnułi niepomyślna dia nieh prognozę. Nie będzie- 
my tutaj powtarzać długich wywodów nankowych 
i całego szeregu dat metcorologieznych o ciśnieniu 
powietrza w rozmaitych okolicach Europy, stwier- 
dzimy tylko, że już dnia 76 b. m. w Hamhurgu 
nastąpiło nagł» oziębienie się powietrza, a miano- 
wicie temperatura spalla z 170 na 90, Gelsiusza. 
Na morza Dółnocnem i na północnych wybrzeżach 
Niemiee zapanowało równocześnie podobne zimno. 

Z wielu okolie państwa niemieckiego nadeszły 
nazajutrz, to jest dniu 17 b m., doniesienia o de- 
szczach, a nawet o śniegu, a dnia 15 slota prze- 
niosła się do zachodnich krajów Austryi. W Ro- 
hitseh-yaucrbrunn opad deszczowy wynosił 52 mili- 
metry w ciągu 2 godzin, « dnia 20 b. m. niepogoda 
objęła kraje alpejskie. półńocne Włochy i południo- 
we kraje Austryi W poniedziałek świąteczny opad 
deszczowy wynosił 55 milimetrów. w Dałmacri 59 
milimetrów, Temperatura spadła rownocześnie i 
wynysiłkyę w Wiedniu dnia 19 b. m. tylko 750 0. 
powyżej 0. 

WW tych warunkach Zielone świątki w Niemczech 
mindy bardzo niepomyślnie. Mieszkaney wielkich 
miast musieli wyrzec się nietylko wszelkich wycie- 
czek, ule nawet zwyczajnych przechadzek w obrą- 
bio murów miejskich, troczystożei bierzmowania 
straciły wszelki urok i radość dziatwy przemieniła 
się w smutek, Dziewczęta w bieli, drżące od zimna. 
szły szybko do kościołów pośrod ulewy, a zwycza- 
jowe wscieczki zamiejskie po bierzmowanin odpa- 
dły oczywiście. Po świętach zaczęły zewsząd nad- 
chodzić wiadomości o nicpogodzie i jej skutkach, 

Z Leoben donoszą, że w okolicy, skutkiem ule- 
wy, wcezbrały strumienie. grożąc wystąpieniem 
z brzegów. Czy niebezpieczeństwo powodzi minęło. 
niewiadomo dotad. (iościniec Fauryjski koło Prie- 
ben obsunał ua przestrzeni 500 metrów, a 
część jego leży Już o 50 metrów niżej od dawne= 
go poziomu. Również droga, wiodąca wzdłuż rzeki 
(ioessbach. została w kilku miejscach uszkodzona, 
Wedle doniesień z Zurychu, padał tam śnieg 
bez ustanku przez 36 godzin i to nipty|- 
ko w górach, ule nawet na. poziomie 300 metrów, 
Na górach Rigi, Pilatus i 5£ Gothard warstwa 
Śniegu wyniosła 40 do 60 centimetrów. Na górze 
Säntis dawny pokład śniegu pokrył się ponowną 


się 


warstwą. mającą SO eentimetrów gruhości. 

Do Balina nadeszły bardzo niepomyślne wiado- 
mości z wielu okolie. W górach Karkonoszach 
przez pierwszy dzień Zielonych świat padał nieu- 
stannie obity śnieg. — W dolinie Mozeli w nocy 


rów w Jarnopolu: Obowiązujemy się wzajemnie po: 

pierać z całą energią kandydziwyę dra H, Diuman- 

da we Lwowie. dra Braudego w Htanisłuwowie i 

Adolfa Standa w Tarnopolu. Stosunków wzajemnych 

wyż wymienionych partyj w iunych okręgach uno- 
1 
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który zrządził znaczne szkody w winnicach Nad 
Renem również panowała słota. a temperatura spa- 
dła bardzo znacznie. W toj częsci Westfalii. która 
nosi nazwę Sanerlund, przymrozek zwarził o 
kwitujace drzewa, Nawet zasiowy polne w licznych 
okolicach zmarzły, W Turyngii padał śnieg z gra- 
dem. Na fTuselshberg śnieg padał tak obficie, że 
warstwa jego wynosi do 6 metrów grnbości. — 
W takie niespodzianki meteorologiczna obttuje te- 
goroczny maj. Nie odkazujmy tedy na nasza nie- 
pogode, ażebyśmy nie wywołali wilka z busa, 


Kronika. 


Kraków, 23 


niaja. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj po południu od” 
było się współne posiedzenie sekcji pierwszej Í 
czwartej pod przewodnictwem prezydenta miasta. 
Nekcye razpatrywały sprawę zakupna ruałuości na 
pomieszczenie jednej szkoły pospolitej. 

Po zakończeniu obrad nad tą sprawą odbyła po- 
siedzenie sckcya ekonomiczna pod przewodnictwem 
r. m, Beringera. Sekeya uchwaliła przedstawić Ra- 
dzie miejskiej wnioski w sprawie ustanowienia li- 
nii regulacyjnej dla realności narożnej przy placu 
Szcezepańskim i ul. św. Tomasza. 

Konferencya w sprawie załczenia instytutu 
tia popierania przemysłu w Krakowie. \V dal- 
szym ciagn obrad konierencyi w sprawie założenia 
instytutu dla popierania drobnego i średniego prze- 
m;słu, która odbyła się wczoraj w sali Rady miw- 
sta Krakowa pod przewodnictwem prezydenta dra 
Pea, szet sekcyi radca dworu Exner rozpatrzył ca- 
ły program mającego się założyć w Krakowie za- 
kładu i zazuaczywszy, że przypomina on poniekąd 
bawarskie muzeum w Norymberdze, popar? gorąco 
przygotonuiy przez gminę m. krakowa zarys or- 
ganizaczi instytutu. Następnie odbyły się szezegó- 
łowe rozprawy w kwestyi budżetu mającego się za- 
łożyć zakładn., IKonferencya uchwaliła wczwać pre- 
zydenta miasta, ażeby przybrawszy kilku członków 
komitetu budowy Muzeum techniczno-przemysłowego 
ułożył odpowiedui projekt dla instytnta. oraz ażeby 
podjął natychmiastowe zabiegi i starania o uzy ska- 
nie subwencyj 'ze strony odpowiednich czynników. 
Na tem zakończono obrady konferencji. 

Z pogrzebu $. p. Jordana. W sprawozdaniu na- 
szem z pogrzebu ». p. prof. dr M. Jordana zaszła 
pomyłka, gdyż orkiestra, „ustawioną w pobliżn bra- 
my ementarnej" i tą, która „pożegnała marszem 
żałobnym ś. p. prof. Jordana*, była orkiestra gi- 
mnazyum JIL Sobieskiego. a nie gimnazyum św 
Jacka. 

Dodać nadto winniśmy, że za trumną Ś, p. Jer- 
dana postępował „in corpore* wydział Zwiazku To- 
warzystw sokolich z Austrii 

Ze stowarzyszenia Wzajemnej pomocy reko- 
dzielników i przemysłowców w Krakowie. Wy- 
dział na posiedzeniu d. 21. b. m. wybrał jednogło- 
śnie prezesem p. Karola Murkusa, a jego zastęp”: 
p. Stanisława Drozdowskiego. 

Z teatru miejskiego. Obsadę komedyi p. Auto- 
niego Potoskiego p. t: „Miłość*. stanowią panic: 
Przybyłko-Potocka, Pałińska, Jeremi. Arkawitówna. 
Kwysińska, Górska, Sokoliczowu oraz pp.: Kosiński, 
Fritsche. Suumisławski, Jednowski, Leszczyński, 30- 
hiesław, Wogrzyn J., (irabowski, Zełwerowiez. — 
Próby dobiegają końea. Na przedstawieniu obecnym 
bydzie awtar, p. Antoni Potocki. 

Z kroniki policyjnej. Na doniesienie telegrafi" 
ezne dyrekcyi polieyi łwowskiej aresztował inspek- 
tor policyi tutejszej, p. bronisław Iarcz, w jednym 
z domów publicznych na Kazimierzu niejakiego Je 
rzego Daniłuka, 18 lat liczącego pomocnika biuro 
wego ze Lwowa. Daniluk był w ostatnich ezasacl 
zajety jako pisarz w biurze Firmy Jtomaszku! 
Bader, reprezentacyi lwowskiej fabryki cukru y 
Przeworsku i sprzeniewierzywszy na szkodę tej fii 
my 1290 koron, zbiegł z pieniadzmi do krakow: 
Przy Damitnku znaleziono już tylko kwotę 07% ke 
ton 16 h, nowy portfel i portmonetke. Kesztę pi! 


niędzy zdołał już przetrwonić, Aresztowany po 
fałszywe nazwisko Stanisława Ostrowskiego. b 


kończeniu sledztwa Daniluk odstawiony zostanie 
Lwowa 

Onegaj areszlowano dwóch wyrostków, zawod 
wych złodziejów kieszonkowych, którzy w ostatnie 
czasach przerzucili się na pole kradzieży sklepa 
wych. mianowicie Bolesławi Stawarza, I5 lat li- 
ezątegy z Krakowa, karanego kilkakrotnie za kra- 
dzieźce, oraz Karola Madejskiego, 16 lat Hczarego 
z Mogiłan, także zawodowego operatora kieszouko- 
wego. Obaj popełnili w ostatnich czasach szcrey kra- 
dzieży z włamaniem, polując przedewszystkiem za 
zegarkami, 

Teror socyalistyczny. Wczoraj po południu za 
przechodzącym ul. Kopernika ks. Jezuita szedł jakis 
mężczyzia, a obrzucająć księdza obelgami, opluł go 
w końeu z zemsty za to, że ksiądz ten głosował 
w dniu wyborów na dru Petelenza. 

Na Prądniku Gzerwonym kilkunastu agitatorów 
socyalistycznyeh napadło ma trzech akademików: 


pobili oni bez przyczyny akademików laskami i w 


podzili ze wsi. 

Przechodzącemu ulicą Długą. kowałowi Weissowi 
groził jakis agitator soeyulistyezny pobiciem za to. 
że głosował na dr Petelenza, 
Ow jak wyglada rawność obywatelska i swoba- 

prakom w pojęeiu agitatorów  socyalist; - 


da 
cznych. 

Zlot sukali w Rzeszowie (okręgu LHD odbędzie 
się 2 czerwea. Rano odbędzie się prób ówiezeń. 
po południa ćwiczenia publiczne. 

Zlot sokoli w Cieszynie, jak już kilkakrotnie 
donosiliśmy odbędzie się 2 czerwca. W locie wezmą 
wlział następujące gniazda; 1. Andrychów, 2. Bia- 
ła, 3. Bielsk, 4. Bieńczyce, 5. bochuiu, 6, Chrza- 
nów, 7. Cieszyn, 8. Dąbrowa, 9. Dohezyce, 10. Dzie- 
dzice, LI. Frysztat, 12. Janowice, 13. Jaworzno, 
Pt. Jordanów, 15. Kalwarya, 16. Karwina, L7. Ke 
ty, 18. Kraków, [9. Lutywa Niemiecka, 20. Ma- 
ków. 21. Mirhałkowice. 223, Mogiła, 23. Mszana 
Dobia, 24. Myslenice, 25, Niepołomice, 26, Nowy 
Targ. 21. Orłowa, 28. Oświęcim, 29. Podgórze, 530. 
Siersza Wodna, 3], Skawina, 32. Suela, 33. Frzee 
binia. SR Wadowice, 35. Wędryniu, 36, Wiedeń. 
37. Wieliczka. 88. Zakopane. 39. Zator. 40. Ży- 
wiec, oraz delegatów z sąsiednich okręgów. Wyjazd 
z Krakowa nastapi dnia 2 czerwca o godzinie tą 
rano osohnym pociągiem: wyjazd z innych siedzib 
sokolich. celem połączenia się z pociągiem krakow- 
skim. lub innymi pociągami ogłoszą miejscowe giiaz- 
da. Odjazd z Cieszyno tego samego dnia o godz. 
M, wieczór. W program zlotu wchodzą: ćwiczenia 
wobie, na przyrządach. laneami. ćwiczenia. pań; po- 
chód uroczysty; wspólne zchranie w Domn Narodo: 
wym. 

Naturalnie e. k. władze starają się uszezuplić 
świetność sokolej uroczystości. W sprawie tej pisze 


tutaj: Franciszek Wojcik i Franciszek Bujak,|wa nie dotyczy”. 


Kraków, ul. Florgańska 7, Tuż przy kylkt. 
- Lwów, pl. Halicki 7. Gdzie Centr, Kawiarnie. 


z niedzieli na poniedziałek był silny przymrozek,| „Dziennik Cieszyński“: Bělzie to uroczystość, urzą- 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych !angielskich. 
Krój angielski. 


Pardi 


33 Maja a. 


+ 


Rzena przez Puwarzystwo gisinastyczne, trzymająca żądała z (zerniuwicć pamury wojskgwaj, Odjycheku | pojuiarniejszych artystów 
J50% po- | hossnk, Sttekiewicz. Wscziłkowski, Carriere, Chins. 


się zdała ad wszelkiej polityki. Zdawałohy sie, że 
tego rodzaju urotzęsteść nie napotka się z żaduemi 
trudnościami w miescie naszem. Tymezsasim dowia- 
dajemy się, że c, k. starostwo ceicszyńskie w sposób 


znyołnie bczyrawny czyni rezwaire uwudności A u- 


roczysrością, połączony jest pochód przez miastw. — 
Pochodu tego obawia się starostwa i stara się mu 
przeszkodzić i wogóle pragnie udaremnić zlot =o- 
koli. Przeciw tema musimy jak najenergiczniej za- 
protestować. Starostwa. jako c. k, władza państwo- 
wa Ma prawo wkraczać tylku tam, gdzie czym się 
coś przeciw ustawie, gdzie narusza się porzadek. 
Pu zaś nie zaekodzi ani jedno. ani ńrngie, rozcho- 
dzi sie bowiem tylko e uvoczysrość czysto gimnasty- 
ezna Sądzimy awom, Że postepowanie starostwa 
eniern się na jakichś mylnvch iuformacruch i ma- 
my nadzieją, że zmieni się one. Starostwo nie 
powinno doprowadzić do tego, aby komitet, urzą tza- 
jący zlot, musiał iść drosa wskazaną prze innych 
i zamiast czekać załatwtenia słusznych żądań w Uie- 
szynie, zwrócił się do Wiednia. 


NWA KEKOWNA A 


Rf pianicrew i kompania picchety na mile 
Żarm 

Wycieczka iechników lwowskich. Piszę nam 
z Ustrawy Morawskiej: Przez kiłka dni Pawii u 
nas szłoankowie „Kolka mechaników" politechniki 


lwowskiej w Hezbie 26, zwiedzali zusłady witkowi- 
ckie, jakoteż wządzenia szybów węgtowych. Pod- 


nieść należy, że zarządy szybów z calą gotowością 
przyjmowały gusei. a nawet dytekeva witkowieka 


podejmowała nezesthników wycieczki obiadem w ho- 
telu wirkowiekim. 

Qdkrycie grohowca Arpada. Węzrzy mają 
zezyseie, W ryku bieżącym zamierzano tam 0b- 
thodziće urotzyscie tysiączią rocznieę pierwszego 
króla węgierskiego i założyciela dynastył Arpadów, 
która rządzia państwem węgierskiem sło roku 1307, 
iw sat raz powiodło się otkryć — grobowiec 
tego króla, W tych dniach adkogano w pobliżn 
młyna Wiktor w Madzię fundamenta starego ko- 
ściąła wraz ze sklepieniem grobowem, a historycy 
Władysław Worker i "ODRA Havas ntrzymaują. 


marii. z całą pewnością, Że są to szczątki Ewiątyni. którą 
Wineenty Nowak, magister prawa, uczestnik| Stefan Wielki kazał wznieść nad grobom Arpada. 
krwawego starcia w r. 1863 pod Naługoszczą Wobec dzisiejszego szowinistyeruego nastroja na- 
Baskiem, gorliwy pracownik na niwie narodowego roda węgierskiego, odkrycie to wywałała ogólną, 
odrodzenia, zmarł w kęczycy w 57 roku życia. | railość, jakkotwiek wydajo się poniekiyt troehę po- 
W Zakopanem zma w dnia Łó b. m ks Sta-|alejrzaie eo do autentyczności — ponieważ zjawiło 
nigław hr Moszyński, przeżywszy lat 32. Awło-| ię tak — na zawołanie w najstasowniejszej chwili. 


ki przewiezieno do Kutna, gdzie dziś odbyt się 
wgrzeb. ! 
I R <a mu ak a; Ña kasę emerytalną. Przedstawienie w teatrze 
A ok py ia 6" M g oy 2) miejskim dane w dnin +4 hm na rzecz tundnszu 
Sobieskiego we Kuowie, umwł w Grice w Ty- 


rolu. 


Łe świata. 


Z Warszawy. 

— Nocy dzisiejszej. 
Jestynówem, n: mieszkanie włościanipa tiborka 
napadła szajka bandytów, W mieszkanin 
wała się tylko żona ©iborska i chłopak. Pandye 
chege zmusić Ciborkową wskazania miejsca. 
gdzie ukryte pieniadze, obłali ją vat, i podpalili. 
Do ehłopea wzywającego punacy strzelali z rewol- 
weru. Morderey pastwihi się w tak okrniny sposób 
nad nieszcześliwą, dopóki ta nie wskazała gdzie 
pieniądze się znajdują, poczem zabrawszy gotówkę 
i niektóre rzeczy odeszłi. Silnie poparzoną Uibor- 
ska i postrzelonego chłopca przywieziono (zis po- 
ciągiem do Warszawy. 

— Przybyła dy Warszawy na występy rosyjska 
upa operowa. po dwóch przedstawieniach zawie- 
siła je ze zmuwznym niedoborem. Dyrektor Szejn 
ncickł z Warszawy, pozostawiwszy artystów bez 
grosza. Wsparcie na wyjazd aktorom dała kance- 
larya generał-gniwrnatora Warszawskiego, 

— Na ludzi powracających z pogrzebu paiero 
przez bandytów Ś p. 5tanisława Fworkowskiego, 
poczęli niewyśledzeni uapastuicy strzelać z rewol- 
werów pol murem szpitala w Tworkach. Jedna 
z kul wafiłę w serce ślusarza szpitala tiworkow- 
skiego Przygodzińskiego i powaliła go trupei na 
miejsen, druga zranila niebezpiecznie stolarza Mi- 
ehala Deja. Sprawcy strzałów zbiegli. 

-— A Łodzi donoszą, że z rozporządzenia władz 
zamknięty został «mach fabryczny przy ulicy łą- 
kowćj nr. +. dzierzewiony przez Kntnera, Wejdy- 
sławskiego i Landsberga, gdzie zaszło hrwawe 
ma jście. 

Pierwsza nominacya Polaka. Adwokat przysię- 
gły p. Maryan Krasowski mianowany został człon- 
kiem sądu okręgowego w Lublinie. P. Krasowski 
od lac kilka był sulretarzem w OE wydziałe cy- 
wilnym sądu okręgowego. Jest to pierwsza od lat 
wielu nominacya Polaka na członka sądu okręgo- 
wego w Królestwie Polskiem. 

Samobójstwo lokaja. Z Kalisza donoszą: Przed 
tygodniem przyjechał z Warszawy do Kalisza nie- 
jaki Karkusiński i udał się zagranicę, W niedzielę 
powrócił i zajął pokój w hotelu Europejskim; o go- 
dzinie 8 wieczorem zażądał szklanki mleka i zam- 
knął numer, Gdy na drugi dzień, t. j. w poniedzia- 
iek, do godziny 1 nie wychodził z numeru, zanic- 
pokojona służba hotelowa zawiadomiła o tem policyę. 

Gdy otworzono numer, przedstawił się straszny 
widok. W wielkiej kałuży krwi leżał cały w ra- 
nach nago około łóżka człowiek. Początkowo przy- 
puszczano zbrodnią — jednakże szczegóły i powód 
samobójstwa wyjaśnił list, pozostawiony na stole, 
zaadresowany do dyrektora Resursy kupieckiej 
w Warszawie, w którym to liście samobójca wyja- 
śnił że z powodu dokuczliwej a nieuleczalnej cho- 
toby sercowej postanowił dawno odebrać sobie ży- 
cie, co obecnie dokonywa, przecinając sobie żyły. 
Na ciepłych jeszcze zwłokach denata było kilka. 
dziesiąt ran kłótych i ciętych, które zadał sobie 
małym scyzorykiem. Z listu okazało się, że Karku- 
gińnski był starszym lokajem w Resursie kupieckiej 
w Warszawie, uzbierał sobie kapitał 45.000 rubli, 
którym w liście tym rozporządził zapisujacć między 
innemi 5.000 rubli na budowę nowego kościoła po 
spalonym. w PLrzespolewie oraz 1.000 rubli temu. 
kto się zajmie jego pogrzebem. Karkusinski, svn 
włożścianina, pochodził ze wsi Marejanów w powie- 
cie tureckim. Przed 25 laty ndał się do Warszawy 
da lokaja do Kesursy, gdzie do ostatnich czasów 
pozostawał w służbie, 

Z zahoru pruskiego. (Niebezpieczny orzeł z cia- 
eta. — Grad} „Leech“ gnieźnieński donosi: Orzeł 
a ciasta, który w towarzystwie dwóch tortów nie- 
giono w niedziele na czele pochodu piekarzy, nrzą- 
dzających w dniu tym swoją majówkę, okazał się 
tak niebezpieczym. że policya kazała go usunąć. 
Widocznie dopatrzono się w nim emblematu naro- 
dowo polskiego i symboln przyszłego zwycięstwa 
orla białego nad orłem czarnym. | i 

W drugie święto Zielonych Swiąt nawiedziła || 
Księstwo Poznańskie klęska gradowa. W kilku 
stronach grad dochodził do wielkosci kurzych jaj. 
W okolicy Strzelna niektóre bryły lodu ważyły po- 
dobno do 50 gramów. W okolicy Kępna grad po- 


we wef Anroninek pod Co 
znojsło 


do 


«zywił wielkie szkody. WW samem miescie wybił 
mnóstwo skien składowych i szyb. także w ko- 
ściele. Wielkie spustoszenia poczynił grad w oko- 


liry Łabiszyna. w nkoli- 
ey Torunia. 

Ofiary strajku szkolnego. Za rzekome podbu 
rzenie do strajku szkolnego skazany został onegilaj 
przez pruski sąd karny w Kroroszynie w Poznań- 
skiem ks. proboszcz Rejewski z Jankowa na 100 
marek kary. 

Pożar lasów. Z Czemiowiee donoszą: W powie- 
cie Guw'ahumora w rewirze Iwalawithales koło Pal- 
tinossy, wybuchł we srodę pożar lasu. Na 
zlokalizowany, z powodu tropikalnej suszy 
niósł sią wkrótce na sąsiednie rewiry, tak. 
rzy się na przestrzeni 300 hektarów i grozi dal- 
szym rewirom. Spłonęło 14.000 metrów szescien- 
nych drzewa eksportowego i 5.000 metrów kwa- 
diatowych drzewa opełowego, Szkoda wynosi około 
| ko koron. Dyrekeya funduszu religijnego za- 


GRZEBIENIE i szpilki 
GRZEBIERIE, szczotki, 


Wielki grad spadł również 


chwilę 
prze- 
Że sze- 


I O L LALA L T NN e PZN 
| 


Ralnego artystów krakowskich przynioslo ezy- 
stego dochodu 2.021 koron LI kalerzy. Kawitet. 
urząuzający to przedstawienie spełnia niniejszem 
miły obowiązek złożenia najnprzejmiejszego podzię- 
kowania wszystkim, którzy hojną ofarnością przy- 
czynił się do MGS Gżneggo sukcesu wieczoru, Nie- 
małą pomoca był: też bezinteresowna otiarność pp. 
artystów -malarzy których dzieła po rozlesowaniu 
przyikosły pokaźną kwotę dochodn. Komitet składa 
im na tem miejsen= najserdeezniejsze podziękowanie. 
ŻA komitet: M. Węgrzyn. M. Jednowski. S. Stani- 
sławski. Bończa. A. Zelwerowicz. 


enw 


L. 


Repertoar teatru miefskiego. 
We ezwartek: „Zazarty antouwbihista“. 
W sobotę: „Wiłosć”, komedya tuwarzyska, r w 4 aktach. 
napisał Antoni Potocki (nowość), 
W niedziele: .Baresław Śmiały ź 
Repertoar teatru ludowego. 
We czwartek. Trilly" 


M sobotę: behaterówie z pod Portu Artura“. 
W niedzielę po poładmu: „Bohaterowie z pod Portu 
Artura"; wieczór: „bobatorowie z pod Portu Artura, 


Z kalendarza. 
HUB ZK sobote 


W piątek 
25 maja: 


M4 maja: N. M, Wspom i 
Grzegorza VHL i Urbana ppi 


w aledzieię 26 maja: 'Prójey Sw. i Filipa w. 
Wschód słońca 24 maja o godzinie 3 min. 45. zachód 
o godz, 7 min. 29; Hłngość dnia godzin 15 win, 43, 


Z krakowskiego ouserwatoryum. Dnia 22 maja ter- 
momietr aoszedł ud ep DF do + 19% C; barometr 
wada? się. ; 
Dnia 23 maja o godzinie 
mm.. terpometru + 102 N 


7 yano stan barometru 7435 
CISZA. 


EPLAN PORANEK O WBO ADERZYCZCZEAYCTCH 


EB. Gabrye!ska,K rzysztofery, 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina., harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Justywnenty używane od 
een najniższych. 


Wiazomości naukowe, artystyczne i Hierarki. 
— Przewodnik pe Włoszech południowych i 
Sycylii. Opracował Leon Sternklar. Nakładem 
Księgarni Polskiej DB. Połunieckiego we Lwowie, 
Dolska pubłiczność, dostarczająca stosunkowo zna- 
cznego kontyngentu turystów, zwłaszcza do Włoch. 
nie miała dotychezas systematycznych, na wysoko- 
ści zadania swego stojących przewodników podróży 
i zmuszona hyla posługiwać się wydawnietwami. 
opracowanemi w języku niemieckim lub francnskim. 
Nastręczało to ni jednokrotnie poważne trudności 
językowe. Brakowi temu zaradzić ma zbiorowa wy 
dawnietwo polskich przewodników podróży, w którego 
skład wchodzi właśnie świeżo wydany pierwszy tomik 
wydawnictwa zbiorowego. Przewodnik po Włoszech 
południowych i Sycylii jnzedstawia się tak pod 
wzęlędem swej treści, jak też zewnętrznej orm 
nader ndatnie i może się śmiało nbiegać o pierw- 
szoństwo z podobiemi wydawnietwami zacraniczne- 
mi. Tresé książki nader obfita i bogata, wyczerpu- 
je w zupełności cały materyuł wchodzący w zakres 
podróży po Włoszech południowych i z;ewlii gru- 
pując go mmiejętnie w sposób przejrzysty i zasto- 
sowany ściśle do przedmiotu. 

Wstęp zawiera uwagi ogólne i obejmuje infor- 
micz jne praktyczne wskazówki, dotyezące podróży 
po Włoszech południowych i Sycylii Awtor oma- 
wia tu porę wyjazdu, kwestyc przygotowań do po- 
ńwóży, pakunków, hoteli, restanracyj i kawiami. 
kwestyę języka, kolei. poczty. przewodników, sto- 
sunkow towarzyskich, walmy i wycieczek, słowem 
podajo zapas wiadomości. koniecznych dla uregalo- 
wania trybu życia każdego turysty w zwiedzanych 
przez niego miejscowościach. 

(zęść szezegółową rozpoczyna autor wyjazdem 
z Rzymu, a następnie po kolei omawia pobyt w 
Ńcapolu, w Pompei i Ilerkulanum, ua Capri. w Pa- 
lermo i Syrakuzach, końeząć opisem wycieczki do 
Malty i 'Tumisn. Każda miejscowość ma znów po- 
swięconą sobie osebno krótka i zwięzła część in- 
forwacyjną, zawierającą praktyczne notatki, wska- 
zówki i adresy, uwagi ogólne J1 topozraticzne, 
następnie własciwy przewodnik po kościołach, mu- 
zeach, galeryach i innych godnych zwiedzania oso- 
bliwościach. Zabytki starożyrnośei, szinki i archi- 
tektury zajmują najwięcej miejsca w przewodniku. 
a oprócz ich opisn waje autor Wszędzie krótki i 
zwięzły pogląd historyczny na ich stanowisko w 
dziejach i rozwoju kultury. 

Nadzwyczaj szezegółowo i obszernie opracowane 
jest słuwno mizeńm neapolitańskie, a k: tulog przed- 
miotów muzealnych jest tal; wbszernym, jak tego 
nio znajdujemy W żadnym z przewodników zi RAB 
nicznych. Całość pisana jest jezykiem poprawnym, 
stylem gładkim i potoczystym. urozmaiconym tu i 
owdzio cytatami Z poz jolskich i nbeych, świad- 
czy dodatnio o pracy i kompetencji jej awtora, p. 
Lema Sternklara, który już poprzednia Mał się po- 
znać opracowmiiem Przewodnika po Wenecji, — 
hsiażka zanpatrzoni w 11 map i planów i zawie- 
ra między iunemi plan muzeum neapolitańskiego, 
mapę Wezuwiusza, okolie Neapolu, Włoch południo- 
wych i Sycylii. 

— Album sztuki polskiej i obcej. Jako bez- 
abw dodatek kwartalny do tygodniku „Swiat“ 
ukazała się nowa artystyczne wydawnietwo peryo- 
dyczne pod wyżej wymienionym tytułem. Zeszyt 
formatu in folio zawiera 5 reprodukeyj artysty 


a 


i 


polskich i obcych, jak 


l , + . 
| Obrazy wykonane sa niezwykle artystycznie na wzór 


|datek I do taryty, 


| podatkowych: 


zmancgą łwowskisgę wydawnictwa Altenberga „Szu 
ka połska”. Tekst objaśniajacy wysządł z pod pid- 


ra artysty-maltrza p. Włndzimierza Wankiego. 
Do najcelniejszych w zbiorze należy „Góral“ 
Wyczółkowskiego 0 „Dziwi“ Carriera. „Album 


sztnki polskiej i obeej“ 
że vsybRo. 


pranumerowić można tak- 
Dia posiadających Altenhergowskie al- 


bum „Szuka polska* niniejsze z wiełkiem gnaw- 
szwom i starannością relńagowane wy ławnietwo 


może być pożąłanem dopełnieniem tego interesują- | 5 
ago zbioru. 

- Ignacy Friedmann. pianista vwstępuje obe- 
enie z koncertami w Parvżu w sah Erarda. Pierw- 
szy koncert odbył sią w dniu 18 bm., drugi zapo- 
wiedziano na 25 bm. Ceny biletów na te koncerty 
oznaczodo na 20, 10.1 5 nanków. 

— „Zorzy Wileńskiej” wyszedł Nr 18 i za- 
wiera: „Królowie polscy” (Kazimiers Sprawiedliwy 
z portretem). — „Rosyanmia wobec autonomii Pol 


ski“ p. Wawra. — „Zaścianek”, wiersz A. Wile- 
ckiego. — „Wezczenie rocznicy 3 maja” p. Wa- 
wra. — „Gawędy starego Ignacego n dawnych 
czasach, p. Swego. — „Odsłonięcie pomnika Czar: 


nieckiego* — Głosy Aiki: Z Dumy 
państwowej. — 7% kraju. Ze świata. — Różne 
wiadomości. — Poradnik gospodavski, — Smieszny 
kącik i & d., a nadto 2 rysunki, przedstawiające 
Wilno w początkach XIX wieku. 


Dział ' ekonomiczny. 


> Upanstwowienie kolei północnej a obo- 
wiązek stempłowy. Dyrrkcya kolei półiocnej wy- 
dała następający komunikat: Wobec  upaństwowie- 
nia kolei północnej zwraca sią uwagę publiczności, 
że odtąń na podania, wystosowane do tej kolci, 
rozciąga Się także ustawa o należytościach t obo- 
wiązku stemplowym. Od obowiazku tego wyjęte są 
jedynie podania, wysyłane do administracji rzeczo- 
nej kolei i jej urzędów, a dotyczące przesyłki to- 
warów i kwestyi frachtowych: dalej z wyjątkiem 
ofert wszelkie podania w sprawie transportu osób, 
handlu sełą, atministracyi domowej i ekonomatu i 
wszelkie rekltmacye w kwestyach zaginionych prze- 
syłek lub pakunków, wreszcie pisma dotyczące od. 
szkodowania za rany lub śmierć podróżnych na ko- 
lei. Tylko w razie, jeżeli papiery takie zawierają 
także polecenia wypłary, należy je opawywać prze- 
pisanym stemplem. Tak samo podlegają obowiązko- 
wi stempłlowemu rckursy przeciwko rozporządzeniu 
dyrckcyj kolejowej w sprawie obniżenia opłat ta- 
rytowych i wszelkie inne rekursy w myśl dotyczą: 
cych przepisów nstawy stempłowej. Oterty do dy- 
rekeyi kolejowej. dotyczace dostaw i budowli, na- 
leży opatrzyć stemplem w kwocie 1 korony, tak 
samo załączniki z wyjątkiem próbek i wzorów. 

> Kurs dla instalatorów elektryczności. Od- 
dział popierania przemysłu przy ministerstwie han- 
dłu urządza w Wiedniu kursa dla instalatorów 
elektryczności. Pierwszy kurs rozpocznie się d. 10 
czerwca b. r. Niezamożni petenci otrzymać mogi 
»twpendya w wysokości 20 kor. tygodniowo, jako- 
też zwrot kosztów jazdy MI kl. do Wiednia. Bliż- 
szych iniormacyj zasiągnąć można w Izbie kandlo- 
wej w Irakowi". 

>< Z dyrekcyi kolei państwowyok. Z dniem 
l czerwca b, r, ao ile nastąpi podwyższenie ta- 
ryty, z dniem 15 lipca b. r. wchodzi w życie do- 
część M, dla przewozu bydła 
z (Galicyi do Wiełnia. DuedatcE ten zawiera zmia- 
ny taryf stacyjnych z Wiedniem, St. Markt i dwor- 
cem kolei północnej. 


Budapeszt, 23 maja. Pszenica na maj — — do ——: 
pszenica na październik 10:50 do 1051; żyto nu maj *— 
żyto na październik %74 do 875; owies na 
GK owies na październik 702 do 703 
kukurydza na maj 599 do 600; kukurydza na lipiec 
GUŞ du 606; ai na sierpień 15:60 do I5Ru, Weezy- 
stka 24 00 ky. 

Orerty mierne. 
pochmurno. 


pe paar 
i ; 


muj —"— 


chęś kupna mierna. nsposobienie spok.: 


(ZRT "TER" EAN" "RYC 


Kroxika lwowska. 


Lwów, 2: maja. 


Zjazd. urzęliników podatkowych odbył się w 
„grid Święta we Lwowie. Uezestników witał wi- 

eeprezydent dr Rutowski w ratuszu. Przewodni: 
czył wadpoborca (lumiński ze Lwowa. Pierwszy 
referat wygłosił p. Waltenberger, st. poborea 
z Drohobycza, który omawiał braki instrukcyi służ. 
bowej. Poborea p. Olpiński mówił o budowie 
„domów zdrowia dla urzędników. |. Domini- 
kański, nadkontrolor z Nrakowa podniósł konie- 
częość zrównania rang służbowych obydwóch urzę 


dników kierujących w urzędach podatkowych. P. 
Lang, reprezentant krakowskiego Tow. ubezpie- 


czeń, przemawiał w sprawie oddłnżenia nrżędników. 
wyłuszczając odnośne postanowienia statutu Flo- 
ryanki, oraz warunki udzielania pożyczek konwer: 
<vjnyveh. Wreszelo starszy radca skarbowy p. Osa 
da, obecny relerent spraw personalnych urzędni- 
ków podatkowych, wyraził podziękowanie zebranym 
za szybkie zamknięcie ksiąg i przedłożenie raeliun- 
ku rocznego podatków stałych ze strony urzędów 
do naczelników zaś nrzęłów zwrecił 
się p. 0. % ustną prośbą. nby wzajemne nięporozu- 
wienia między urzędnikami starali się łagodzić, u- 
nikając wdrożenia niepotrzebnych 
narnych w sprawach błahych. Na tem zjazd zam: 
kniei. 

Dia pokrycia niedoboru Ma, m gminy 
m. Lwowa na rok 1907. Kada miejska dwukrotną 
uchwałą z dnia 15 marca i f kwietnia 1907 reka 
postanowiła ua zasadzie $ 86 statue miejskiego 
nałożyć i pobierać w r. 1907 dodatki gminne 
lo podatków państwowych w następującej sy- 
sokości: a) 4 proc. do podatku gruntowego, b) 4 
proc. do podatku domowo-czynszowego. c) 25 proe. 
do państwowego. 5 proc. podatku od budvuków. 
którym przysługują wolne lata, dh 40 procent ad 
powszechnego podatku zarobkowego, w) 40 proc. do 
podatku zarobkowego od przedsiębiorstw obowiąza- 
nych do publicznego składania rachunków, Ð) 40 
pron, do podatku rentowego. g) 40 proe, do podatku 
oł wyższych płace. Do poboru powyższych dodatków. 
rozłożonej podług rozmaitej stops procentowej, po- 


trzelmem jest zezwolenie wydziału krajowego. Fe 
uchwałe podaje magistrat do powszechnej wiado- 


mości z uwaga, że w myśl $ 65 statutu miejskiego 
wolno każdemu członkowi gminy eo do niej wnieść 
w przeciągu 8 dni licząc ol 15 maja 1907 do ma- 
gistratn uwagi. które przedłożone bedą wydziałowi 
krajowemu przy zasięganiu 
szych uchwał Rady miejskiej, 


cznych w kolorach z dzieł najwybitniejszych i naj. | 


do fryzur ozdobne i 


zwykłe CCC 
mydła, perfumy, wode kolońską — 


poleca 


śledztw dyseypli- | 


zatwierdzenia powyże 


Wybory. 


„(Telegramy „N. Reformy“ z 23 maja.) 


Wybory w Galicył. 
Brzozów-Tyczyn. 

Brzozów. Ostateczne obliczenie głosów w okre- 
gu wyborczym 53 przedstawia się następująco: 
Oddauo głosów 13,419. Wybrany posłem An- 
drzej Bom ba (ludowiec) 7534, oraz dr Stanil- 
slam Biały (nar. demokr.) 3621. Nadto otrzy- 
mali Brzęk Maryan 2046, Rylski 162. 


Cofnięcie kandydatury. 


Wiedeń. Wskutek niesiychanego teroru co- 
inąłem swoją kandydaturę z Kołomyi. 


Br Jozef Zipser. 


Wykory ścisłe. 
Wiedeń. Dziś odbywają się wybory ścisłe w 


całej Austryi z wyj jątkiem taliecyi w 169 okrę 
gach. 


Wybory w Czerniowcach. 


Czerniowce. Æ powodu odbywajscych się dziś 
wyborów ścisłych między socyalistą a libera- 
łem Wenderem zarządzono tu niezwykłe środki 
ostrożności. Wojsko i żandarmerya patrolują 
na ulicach. Miasto wygląda, jakby się 
znajdóywało w stanie oblężenia. Lo- 
kale wyborcze otoczone oddziałami piechoty i 
żandarmeryi. Na rynku nastawiona kompania 
piechoty. Gmachy rządowe obstawione 
wojskiem. szynki zamknięto do jutra rana. 
Udział wyborców dotąd słaby, 
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Walka wyborcza w Wicdniu. 
Wiedeń. Przy wyborach ścisłych przyszło tu 
dziś w kilcu okręgach do starć między so 
cyalistani a chrześcijańsko-socyalnymi. Kilka 


osób aresztowano. 
Wiedeń. Ostre starcia między przeciwnemi 


partyami przy dzisiejszych wyborach ściślej- 
szych mnożą się. W dzielnicy drugiej socyałiści 
otoczyli pewnego ayitatora chrześcijańsko - s0- 
cyalnego i odebrali mu kilka kart do głosowa- 
uia, które miał przy sobie. Taksamo postąpio- 
no z kilku woźnymi magistratu, którzy również 
posiadali obce karty wy yborcze.. 

W dzielnicy Fiinfhaus w kilku miejscach 
pr zyszło do bójek między socyalistami a chrze- 
ścijańsko-socyalnymi. 

W Wiener Neustadt połączyły się wszy- 
stkię stronnictwa mieszezańskie celem popiera- 
nia kandydatury socyalisty Pernerstoriera prze- 
ciwko kandydatowi chrześcijańsko- socyamemu 
Wobec tego wybór Pernerstorfera uważać mo- 
Żna za zapewniony. 

W Wiedniu dziś przed południem pojawiły 
się plakaty z doniesieniem, że rozporządzenie 
ministra skarbu, przesiedlające dwóch urzędni- 
ków z powoda wyborów, zostało cofnięte. Bez- 
pośrednio potem ukazały się plakaty dotycza- 
cych urzędników, oznajmiające, że właąđomošć 
ta nie zgadza się z prawdą. 


W Pradze, 


Praga. Walka wyborcza w dniu dzisiejszym 
bardzo ożywiona. Narodowi socyaliści agitują 
całą siłą, przeciwko wyborowi ministra Forzta 
i dra Herolda, których popierają socyaliści. 
Także w okregu, w, którym kandyduje dr Ba- 

xi, Zacięta toczy się walka, 


PAON E O PEAS ERTE ATE REAR" 


1 Rosyi i zabon 1osyiskiem. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 maja.) 


Nowe zabójstwo w Królestwie. 


Berlin. Do „Voss. Zeitung“ donoszą z Czę- 
stochowy: Na ulicy napadnięci iu zostali: 
trzej agenci policyjni: Banoch. Biela- 
jew i Patryk. Podezas gdy dwaj prerwsi 
zgineli ođ kul napastników Patryk zdoła 
UCIEC, 


Spisek na cara. 


Petersburg. Przywódcy „kadetów" twierdza, 
20 rząd w oświadczeniu swojem dlatego w (ak 
stlnych konturach przedstawił sprawę zamachu 
na cara, aby nzasadni* szereg represyj rządu. 
a szczególnie sprawę masowych aresztowań. 


Tajna policya w biurze sekretarza 
Dumy. 

Petersburg. Sekretarz Dumy Czełnokow 
zauważył w swojem biurze dwóch Indzi. którzy 
się tam dostali za pomocą podrobionych 
kluczów. Okazało się. że byli to agenci po- 
licyjni, którzy e hcieli dokonać także 
rewizyi w binrze sekretarza Di m y. 


Telefonicznie i tetografiezne 
windomości „Nowej Reformy” 


z dnia 23 maja. 


Karisbad. Minister handlu dr Forzt przybył 
tu dziś na kuracyę 


Rozszerzenie stacyi Boryslaw, 
Wieden. ow. austr. rafinerów nalty wnio 


| 

| 

=d 
slo petycyę do ministerstwa kolei i handlu z żą- 
daniem rozszerzenia stacyj Borysław, która 
nie wystarcza już na potrzeby ruchn przemy- 
słóowo-handlowego. 


Rokowania ugodowe. 
Budapeszt. Premier anstryacki Beck zaraz 
po wyborach przybędzie tn na dalsze konterep- 
cye w sprawie ngody z prezesem ministrów 
Wekerlem. 


Nr 


3 *» 
258. 


Jayończycy w Niemczech. 
Berlin. Tutejsze dzienniki donoszą, że wkrof- 
ce przybędą do Kielu dwa okręty wojenne ja- 
pońskie, } to na osobne zaproszenie cesarza 
Wilhelma. aby wziąć udział w twoczystościach 
marynarki niemieckiej. 


Rocznica Lireusza; 


Sztokhołm. We wszystkich szkołach szweódz- 
kich obchodzą dzisiaj uroczyście 200-Jetnią ro- 


cznicę urodzin Lineusza. Główna uroczystość 
odbędzie się na uniwersytecie w Upsali, a 
weźmie w niej ndział także regent, następea 


tronu i inni członkowie domu królewskiego. oraz 
liezni uczeni szwedzcy i zagraniczni. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Kona0piński. 


D o oa nn į — p — <a 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 
Wodka francuska i sol Molla. o „mó, 
| z iha 


IMICJEMEMIE | wzmacniające. . 


Flaszka orvyin. 190 K. Dostać možna 
w kazdej aptece i droguervi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowinevę R ap- 
tekarza A. Molla, v. t k. nadw. dostawcę. 
Wieden F.. Tuchlauben 9. 


Podziękowanie. 


Boleśnie dotknięty składam niniejszem naj- 
sorętsze podziekowanie Wszystkim, którzy oka- 
załi mi współczucie z powodn śmierci żony 
$. p. Zotik z Petryków Bromowiczowej, jakoteż 
Wszystkim, którzy raczyli wziać ndział w ab- 
rzędzie pogrzebowym. 2269 

Ferdynand Bromowicz 
4 synem i rodzina. 


Ogieszenie. 


Podpisany, jako kurator Henryka Edmunda 
2-ga imion hw. Potockiego, podaje do powszech- 
nej wiadomości, że neliwałą c. k. Sadu powia- 
towego w Krakowie z Ania 75 czerwca 1904 r. 
wskutek choroby umysłowej. stosownie da $ 273 
ust, cyw. na tegoż Edmnuda knratela zawieszo- 
ną została. 

Przeto podaje się do ogólnej wiadomości. że 
za mego kuranda ani z mej strony. ani ze stro- 
ny jego rodziny żadnego rodzaju dingi płacone 
nie bedą. 

Balej niechaj posłuży do wiadumości i ta oko- 
liczność, że Henryk Kdmnnd hr. Potocki żadne- 
go majątku nie posiada, przeto każdy. kteby 
udzielił mu kredytu. miałby z tego wynikające 
skutki sam sobie do przypisania. PGA 

Nikaden: kr. Potocki 
właścieiel dóbr Olszyny. p. Wojnicz. 
Dr Józef Liebeskind 
ardynuje, jak roku ubiegłego, 
w Marienkadeie, „laus Kronprinz“, 


framen Br Józef Zeiiner 
RECHIN ordynuje. jak w latach ubie 
złych, wila „Stadt Paris™. 


Dr Marek Eerger 
prdynuje jak w roku ubiegłym od maja do:wize- 
snia w lweniczu; „Willa Siara Poczta”. 


Cieplice Trenczyńskie., - 
Dr Si FPilipkiewicz 


udziela weszclkich wyjaśnień. Broszury do nabycia 


w ksiygarni Krzyżanowskiego w Krakowie. 
22230 R 


PZ 


Dr Stanisław Lewieki 


b. Asystent Kimiki chorób kobiecych Pror. Marsa 
ordynuje. jak lat poprzednich od le-go b. 
w Krynicy. Willa „Biała róża”. 


LURODUNE. 


Dr S. Lanes 


ordynuje, jak zwykle. w Iwoniczu, 
rolnicze“. 


Dr Wilheim Zathey 


po kilkulet. stud. w szpitalach 1 klinikach w kiaknwie. 
Berlinie, Paryżu. ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i nerwowych w Krynicy. willa Ulana. 


— Francenskag, l. tern toine 


) - Sordynuje w sezonie la- 
mim willa „Schwarzer Bar”. 


» 


Kensyonat Warszawianka. 
Na maj i ezerwiec cony 
zniżóse. 


dom Kolko 
2339 9 3 


Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 23 maja. (Giełda południowa.) 

Marki 11742, Renta majowa 6835, Renta kóronowa 
węgierska 90:95, Akeye austr, zakł. kred. 66150, Akcye 
wer. zakl. kred. 102760. Akcye Anglobankn 30A—. Akcye 
Uuieukanku 56400. Akcje Bankvereinn 542755, Akcye lAn- 
derlanku 44400. Akeye kolej pmistwowych 57529, Lom- 
bardy 12725. Akcye kolei Etbethal Akcye tab ki 
broni Akcye tytoniowe Alpius 59850, 
Rima-Mnranji 54300. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
3605—. Losy tureckie 19150. Ruble 2275. 

Usposobieuie: silne, 

Berlin, 23 maja. ('riełda poranna.) 

Akcge kredytowe 20690. Tow, dyskontowe 169 

Usposuhienie: silne. 


TSW A CT UAŁIEERNC PO KOLE TT UEDA RZ" ROT RAE TIMI z. a 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakawie. 
z 25 maja (godz. 1 w południe.) 


4 . 


u 


3 . |. Waluty. maca  Żędają 

Br. Aerenthal u papieża. Ruble papierowe "+4 eieo a „ZW OO METI 

Rzym. Min. Aerenthal. który wkrótee odwie- | mie JP e — = r = A 

z TER p" TE aj pr n _|Frankt papierowe A AE yii aoe 
dzi tu J ittoniego, przyjety będzie także na po Lyrndestofrańkówki w słudk 240 50 WERE 

słuchaniu u papieża. 
j ll. Listy zastawne. 

Dokumeaty Montagniniego.  |gu Ti daaa Mpt. -> 190 30 161 50 

s PAD) L 
Paryż. Komisya Izby deputowanych. zajęta U "M . 97 = 98 — 
badaniem dokumentów Montagniniego, skonstae j 4 Listy zastawne Banku krajowego 1 m a bi 
towała brak różnych dokumentów iiż, : =" 20 
fałszywe przetłómaczenie niektó-|go 5%, Listy zast. gal. Tow. kred ziem. nieuk, 98 — 99 —- 
RAEC i ej p ý 40% = = n » " * 41-letn. 93 — 33 — 
rych. IŚ A 1-4 - 5l-letn, 97 — 98 — 


Kraków, 


Floryañska 


4 Net 288. 


os . 


Pension kozę 


Lerełańska 4. 


Pokoje z komfortem, 
2257 1 2 


Zdolny pomocnik mniiswy 


z działu korzennego. znajdzie nmie- 
szczenie w handlu J. Puiczyńskiego, 
Kraków, Długa 15. 2258 1 8 

nyża, przedpokój. kuchnia. 


FA = 
5 pokoi świeżo odrestaurowane przy 


ml. Szewskiej 1. 7. od 1 lipca do wynajęcia. 
Może być dodany 1 pokój na trzecim piętrze 
Wiadomość u właścicielki ul. Michałowskiego 
1 14, I piętro. "22611 18 


Architekt 


Ludoih Gutman 


konees, BUGOWNICZY, 


osiadł w Krakowie, Stra- 
dom ið. 


Elektryka. — Łazienka, 


22551 8 


Biuro ogloszeń; 
i wynajmu mieszkań 


DL. Grabonskiego jg 


w Krakowie, ul. Gołębia 1. 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA. | 
ZABOPANZ: 
śoson lub cały rok. Wiad. na miejseu lub 
w biurze ogłoszeń. (ołębła 1-1, 


WILLA w Zakopanem, wiad, w biurze, 
bia 14 


Gołę- 


ZAKOPANE: Lomnica“ do wynajecia 
ZAROPANE: „Lituania*. Wiad, w biurze. | 
DWÓR z6 pok, kuchni i t. d Wiad. wbiurze. | $B 
WILLA w ludamie. | 
WILLA w Mysłenicach, Wiad. w biarze. j 
WILLA w Radziszowie. | 


NIEPOŁOMICE: Dom z ogrodem, | 
PRĄDNIK CZERWONY: Dom i garbarnia.| 
SKLEPY: św. lomasza. św. Jana 18, pl WW.| 


Świętych 8, Zwierzyniecka 7, św. Anny 5, 


POROJ z mebiami lub bez: Krupnicza 16. Kar 
melicka 24, Diuga 21, Łobzowska 24, Radzi- 
wiłłowska 19, 17, Półwsie Zwierzyn. 63, Miu- 
kałajska 7. Sobieskiego 19, Wielopole 10. 
św. trertrudy 7, Szpitalna 52. Zielona 5. 
Podwale 13, Warszawska 3. Stachowskiogo 2. 
pl. Szczepański 2, św. Filipa 8. Czysta 3 
Swoboda 3, Batorego 15, św. Jana 30, Kur- 
niki 7, Starowiślna 21, Szpitalna 19. REJA 

2 BOKOJE z przedp., z meblami lab brz: | Tm 
Karmelicka 24, batorego 22, Podwale m 


Bracka 1. Piskapia 14, Łobzowska 31. św, 
Pilipa 23. 

4 POKOJE umevl.: Batorego 38. 

1 POKOJ i knchnia: Swoboda 3, Topolowa 21, 
Felivyanek 15. 

2 POKOJE i knclmia: Zwierzyniec 42, Czy- 
sta ló, Karmelicka 57, Lubomirskiego Jis 
Studencka 2 umebl., Starowiślna 23, umelł, 

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Felicyanek 4, 
Loretaŭska 4, Retoryka 1, Garncarska 17, 
Łobzowska 41 umebl,, Lenartowicza 11. Da- 
ga Bt, 17. 41, Zacisze ń. Rakowicka 11, pl. 
Matejki 5. 

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Brocka 5, św. 
Jana 20. pi. Groble 7. Rynek 24, Straszew- 
skiego 9. Krowoderska 29, 56, pł. Groble 12, 
Garncarska 16. Poselska 8, Swoboda 3, św. 
Jana 14. pl. Groble 14. 

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Pańska 5, Ry- 
nek 43, Batorego 25, Kanonicza 19, Wolska 
28. Wenccyk 1, Kopernika 32. Smoleńsk 18, 
Swoboda 3. Dietla 105. 

6 POKOI, przedp. i kuchnia: Starowisina 15, 
Szlak 40, pl. Groble 7, Batorego 25. 

7 POKOI, przedp. i knehnia: Krupnicza X, 
Karmelicka 3%, Retoryka 5. 2236 

8 POKOI, przedp. i kuchnia: Rynek 5, 


WILLA z 10 ubikacyj, Pędziehów, nl. Nowa 5. 
desire place, 


Francaise pour Petć a, 


Zakopane. Adresser M. L. 14 poste | 
restante Cracovie. 2248 


Konia ecane 


firmy Camis & Stock 


poleca handel pod firma $]. 
[a 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Rrtńowie, 


| 
| 


ŻWa | U 


o godzinie 4-tej po południu odbędzie 


się we własnym lokalu przy ulicy ji 


Koletek obok Wish 


Walne Zgromadzenie p 


imkis- Tawarzy.twa składu 


dewa majstrów stotarkich | dodnarykich 8 


zarcjestr. Stow. 2 ogran. porekla, 
Porządek dzienny: 


1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze-|f 


wodniczącego. 

2) Odczytanie protokołu Walnego Zgro- 
madzenia z r. 1906. 

3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej z czynności za rok ubiegły 

4) Przedłożenie bilansu i rachunków 
za r. 190% 

6) Sprawozdanie 
kontrolującej. 

6) Wnioski i interpełacye członków. 

7) Wybóę Rady nadzorezej i Dyrekeyi 
Gdyby zwołane na godzine 4 Walne 

Zgromadzenie nie przyszło do skutku 


i wnioski Komisyi 


dla braku kompletu, w takim razie 
odbędzie się ponowne Zgromadzenie 


tegosamego dnia o godz. 6 wieczorem 

z tymsamym porządkiem dziennym bez 

względu na ilość członków. 

W. Bober m. p. 
dyrektor. 


n 
u 


2M 


Grabówka. różne mieszkania na Și 


$ NIM | (0 haiti 


| Grande-firiile : W kolkach wątroby i ka- 


Maly Rynek, róg ulicy Szpitalnej.  oees 
930000909539000000936 || 
W piątek dnia 31-gn maja 1907 r.|Ę 


% 


NOWA REFORMA 


NE” = arr AAL, 


S MAGAZYN HEN 


Kraków, Grodzka 13, 


VAG %e1" ch s: 


tel. 43, E 


- A 
transport francuski: | 
3 alpaki, grenadiny, etaminy, popeliny. zefiry, batysty. voile, iulary. sis» 

b : y, popeuny, Y, ysty: , i i 
WEĘ” Modele: letnie zoestyumy „iiit się bluzy, halki, okrycia. "SBR „0 
BAIRD EE P E SC E | (zdolny pomocnik fryzyer Ki 

4 | zostanie zaraz przyjęty w Zakłudzie fryzyer- 
- H som sdJózeia Nowaka, Kraków, Ry- 
4 nek gł. 17. 2218 2 2 


P. = A " Kitłu sposobnost! 
Niniejs Że NAIM zaszczyt zawiadomić, Że Zi dniem „ki Gyman ZAARA SPOSOUTOSC ui 


l-go maja 1907 objalem handel dotychczas prowadzony pod OTAI 
firma Andrzej Schultz w Krakowie, Rynek główny Nr. 32 AB 
i takowy nadał pod własna firma Stefan Porębski pro- 
wadzić będę. Polecam się laskawym względom i poparciu 
P. T. Pabliczności | 
stefan Porebski 

Kraków, Rynek gł. 32 dawniej Andrzej Ssnultz. 

W niedzielę i święta handel zamknięty. 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1060 odbitek dobrych a tanich in- 


rodzaju, — HANAS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów 
cznych w Brix Nr G28. 
skrzypce dla początkujących już za 
R 480, 550, 6-—, 60 i wyżej. 
K —80, p. 140, 180 i wyżej. 
monie itd, również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowotna wymiana lub zwrot pieniędzy. 
WBJ A 60 


warasing 


ulia Straszewskiego |. 20, 


udziela pożyczek budowla 


muzy- 


239 6 10 


1 
= 


| = Herbata z Brodów! mm (i dawlan dawna z Swej dobroci | zapachu znana prawdziwą 


i An Herbate rosyjską 
j 


pa zbioru majowego, poleca hamdel 59 100 


w. ADAMOWICZA 


od 1 czerwca 2 po- 
koje iront., przedp., 
jakoteż 2 po- 


do oynai oymi ęca 


kuchnia, łazienka na Ip., 
‘ikoje z kuchnią w oficynie na HMI p. 


Wiadomość: Szpitalna 6. 2251 1 8 


PAAA E WRARFARP APE RRAANRI A w Brońiach na pograniczu rasyjskiem t| ch 
1 fant „Familijnej'* bardzo dobrej . . . « . . . . ar. 140 staw pensy! 
1 funt "Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 550 
1 funt „Imperial cesarskiej, w oryginalnom Qpakow: aniu 8:50 
$ 1 funt , ” Okruchów™ z najlepszych e: kwiatowych 1:20 
m ue w" = Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem !/ kg. złr. 080 11:10 
erbata z Brodówi Bulon wotwński 1 kilo . . „ ć... «s oda 9. złr. 8:20 
mra a LL 1.8 a 


polecają 334 9 0 


RAdoIY recne zaczęła 
Przywory to haft, 


+t+t* K 


= 


LJ = 

Pożyczki 
załutwia za kondyktem i bez kondyktu dla FP, 
urzędników, oficerów w ogólności, protesorów, | SĄ 
wielebnego dnchowicństwa, nauczycieli, nota- | Woa 
ryusze, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamien-Vereinu wc Lwowie, 
wl. iiopernika l. 28, 1946 6 14 


Na żądanie 
Centralne ogrzewanie, wodociąg 


rt E* 


6 dniach do Ameryki. 


strumentów muzycznych wszełkiog so | BBR 


Śmyczki po |$ 
Cytry. har- | BR 


r: 
r 
Ją g 
4 
e 
e 
A 
M 
= 
4 
r, d 
A d 
# 
1 
Tr 
- 
w” 
U 
z 
= SP. 


paitowe w Krakowie 


- Bra Hawramka 
Sanatoryum dla chorych na płuca 


w Zakopanem, 
pod kierownictwem Bra Zdzisława Czaplickieqgo. 
Leczenie klimatyczne, dyctetyczne, 


it. p. -— Prospekty na żądanie franko. 


_—_  _ Ozwartek 23 Maja 1907. 


al Teut RezMttitości 


|| w Parku kremówki 


Program ważny od 16—31 maja b. r. 

Baroni de Berghof, iluzyonista. 

Dagmar Dunbar, eks. ang. snbretka, 

Legel Scnields, komiczny Jongleur. 

Sister Boliini, uadnowietrzny akt, gimnastyczny. 

Little Trilby Lachowska, Memotechniczka, 

Bronistaw Bronowski, hum orysta polski. 

Trio Waliers, parterowi akrobaci, 

Les Cadets de Gascogne, kwartet spiewny uli 
czników paryskiel. 


Restauracya renomo asa. 


Po przedstawienia koncert orkiestry własnoj 
do godz. I w uocy. 1908 22 0 


Apteka w Krościenku 


nad Dunajcem poszukuje magistra od I czerwca 
b. r. na pięć miesicev. 2032 10 10 
Rar NA NECEGNAŚREERAANĄĘ 


Jaż dmia 1 czorwca 


zion iv JBO.0O0 
odu.000 


dalej 

dnia 1 sierpnia 

oysiein 6 efągnień na rok 
przypada na 


Iirętie lasy 400 rat. 


z których każdy musi być wyciągnięty 
co najmniej z kwota 240 tr. złotem. 


Tosy oryginalne za gotówkę około 


K 193' 50 lub tylko na 
| 34 raty miesięczne po K 675. 


UF Tuż przesłanic pierwszej raty Q 
KE zapcwnia natychmiastowe wyłączne r 
E prawo gry na oryginalne losy, przez p 
A władze kontrolowane. "EE 221515 KĘ 


Wykaz losowań 
Mercar“ za darmo. 


Kantor wymiany Się 
OTTO SPITZ, Wieden, ZE 
I, Schotienring tylko s ; 


ur ` róg „ERA 
naprzeciw Ueiweis, Janici, 
nych, hipotecznych, na za- 
i na weksle. 


„Neucr Wicuer § 


2045 4 6 


Przyjmuje wkładki ma oszczędrość. Za złoże- 
niem 5 koron tytulem kaucyi, wydaje stronom że- 
laene | pomi rea nakrył 


tuczące. Zabiegi wodełecznicze. 
tuberkulina. 


z zimną i gorącą wodą, łazienka 
2054 t 12 


Przeprawa pasażerów do 
Śanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


141 67 104 


Słynne w świecić wody mian 
ze zarojów 


] 


Ządać pouczenia. 


FALCK 6 COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


u 

Własność rządu francnskiago. Polecane przez PAPA: 
pierwsze powagi lekarskie. 

Célestins: W cierpieniach norkowych, mo- 

czowyeh, peeherzowyech, w goścea i cukrzycy. 


6 ciągnień na rok dnia 


mieniu żółciowym, w niedomeganiach org i 
ia podbrzasznych. 
tal: We wszystkich słabosciach zołądka 
i dk 075 1 8 
Dostać można we wszystkich hardiach wod mi: 
neralnych i aptekach. — Na kapsli i etykicocie 
znajdaje się nazwa odnośnego zdroju. 


z TAER 


Srebiwy 
i zegarek remontoar 


urzclowuic cechowany. 


l jos turecki 
| 2 losy tarechie 
| 


ua raty mies 


5 losów tureckich 
10 


n n 


„ te) " 


Proszę zawsze zŁądać Wyrobu krajowego 


ORRA OSZCZĘDZNĄCYCH JĘDNNYCY MVF 


lub ; 

Niskie ceny, 
z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła; 
| Szymona Munka w Żywcu l. 4. 
| (Założonej w roku 1846). 


Wyłączne. 


lcu najlepiej uskutecznić przekazem. 


| pom bankowy, Berno (Worawskie) W 


Z „MOSOrOZcemY” „kosą” 053 38 50 


Bróvki i cenniki darmo 


Dla mężczyzn, pań i chłopców 


Ze a rr kope! 'ta - zir, s K s! 
Z podwojna koperią +... p 4— 
Z3 emi kopertami n O | 
A zegarki stalowe . „ 350 | Rakiety a TTE nożne 
Płaskie ze złota Plaque 8 = Ę 
i M no) 
4 karat: Zlote zegarki od. 5 ka | Kre kje ty Kregle 
14 karat. złote skie i 5 = a knf 
u aat at oce > ZJMamaki — Przybory do pa not 
5 letnie pis ęczenie. | 
Za Pw p egip, Wy- rybolowstwa i sporto e 


sjłka za zaliczka, 
Suład zegarków szwajcarskich 


MAX BÓHNEŁ 


zegarmistrz, 
Wieden. IV, Margarethenstr, 27. Tel. 3523. 


Zażądać mego cennika z 2009 cdbitek 
za darmo, opłaconego. 157 80 0 


poleconego 
pienia nóg. 


SAM. 


1899 17 0 


| Zabawki letnie 


a poleca Magazyn Uniwersalny iiiny 


| ROMAN DROBNER 


Kraków, pl. Szczepański. 1693 11 0 


Jedyne gotowe obuwie 


Z Drukarni Litera kiej w Kr kowie, uż JE 10, 


4 Do ciagnienia dnia I czerwca z główną wygraną 300.000 fr. ztotem 


poleram 


LOSY TURECKIE. 


| Losy tureckie są obcenie uajeexniejszemi losami, mającemi bardzo korzystne 


H ” w 


r 


Rzetelnych, stałych edsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


Przyrząd Chasalia do mierzenia 


widoki 


p... i I t HM I 
Agu "2h duo 185 M6 A 


Główne wygrane: 3 po 600.060 iranków i 3 po 360.000 iranków 
: oraz liczne wielkie wyyrune poboczne. 
Do nabycia za gotówkę na podstawie urzędowcyo dziennego Kursu, 


Najmuicjsze wygrana około 22u frk. 
- |'olecam nadto: 


iqezne po 65i R —, IW. K 
9 LOSE) 
=, 40. BY 


"AUE, RS JM 


Ustanowienie najniższej ceny na pods Rd: kaźdnczespego kursu 


rucpodzielne prawo gry na podstawie dokmnentu sprze duży, 
podług przepisów ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej rat w kac u mania. 


wystaw IWCZO 
manie pier wszej 
oby 38.6 


Ura; 


"EDWARD URBAN 


ied Plac 23 — 25 {w domu wiasiy m) 


Door prowizya 


Noga normalna w narm. 
bucie Chasalla 


Wyłączne zastępstwo na zachod. Galicyę 
obuwi Naa „CHASALLA 


przez pierwsze powagi lekarskie. 


usuwającego wszelkie cier- 
welle dokładnej miary, bramej przy 


pomocy specynlnego aparatu. 


MESSER, Kraków, Rynek gł. 12. 


Poleca również wyborne zajnowzsze ckuwię. 


Górski. 


Rząde drukarni L K, 


